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Om -y z -k c-y r “ W ekspeil. miesięcznie 79 gr. z odnoszę- gl, 
, | rzLU:JlC,Łai niem przez pocztę 21 gr. więcej. W wy- g
I padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 0 

złożenia pracy, przerwania komunikacji, abonent niema prawa g 
żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona- 
mentu. Za dziat ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor 5? 
przyjmuje od 10 -12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów Re- 
dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i administracja ul. Mickie- E 
wieża 1. Telefon 80. Konto czekowe P. K O. Poznań 204,252. g

' 1*5 rt O " O n i—ł ■ Za ogiosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
s v y'• U 0 4. 11J a • Jani.) 10 gr., za reklamy na str. 4-lam. w

wiadomościach potocznych 30 gr. na pierwszej str. 50 gr. Rabatu 
udziela aię przy częstem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski* wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Pray aądo- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla spraw spornych jest 
właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — Za terminowy druk, przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. Wydawnictwo 
zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy sihią Ojczyznę!

Nr. 36 sobota dnia 23 marca 1935 r. J Rok XVI

Slhw nad 

wdemokraWnam państwie 
Przegląd orać naji reforma aasirojra

Bezpośrednio niem al po akcie z 11 m arca  
1921 roku, już po krótkim okresie dośw iadczeń, 
jasnem  sią stało dla naszych polityków i dla o- 
pinji ośw ieconego ogółu, że uchwalona św ieżo  
konstytucja nie czyni zadość podstawow ym po ­

trzebom polskiej rzeczyw istości i w ym aga ry­

chłej popraw y. Lecz św iadom ość istn iejącego  
zła nie w yraziła sie w . epoce przedm ajow ej ża ­

dnym czynem konkretnym .

W szechwładny sejm traktow ał podówczas  
zaw sze zagadnienia ustrojow e tylko w sposób  
konjunktw alny, zgodn ie z aktualnym in teresem  
partyjnej rachuby. Praw ica stw arzała w sw ych  
deklaracjach iunctim m iędzy reform ą konsty­

tucji a zm ianą ordynacji w yborczej, licząc na io , 
że zm iana ta , przeprow adzona w m yśl jej ży ­

czeń, zapew ni jej w iększość w przyszłych cia­

łach parlam entarnych. Lew ica deklam ow ała nie­

jednokrotnie o w adach ustaw y konstytucji z 11  
m arca, lecz pragnęła rów nież odw lec całe zagad ­

nienie aż do m om entu now ych, m oże szczęśli­

w szych dla niej w yborów .

D opiero obóz pom ajow y postawił zagadnie­

nie reform y ustroju w sposób konkretny i w o- 
pinji publicznej i na terenie parlam entarnym , 
chociaż w sejm ie la ł 1928 —  1930 byt w m niej­

szości, był okrążony przez zblokowaną antyrzą­

dow ą opozycjo . O bóz pracy paristwow ej, po ­

dejm ując in icjatyw ę ustrojow ej przebudow y —  
usiłow ał w cielić w czyn w skazania W ielkiego  
W ychowaw cy i W odza N arodu, M arszalka Pił­

sudskiego, który od pierwszych dni Polski O d ­

rodzonej w odpowiedniej organizacji państw a  
w idział fundam ent jego skrzepnięcia i rozw oju.

Już w lipcu 1922 roku —  w czasie przesi­

lenia rządow ego po dym isji gabinetu Ponikow ­

skiego —  M arszałek Piłsudski w szeregu prze­

m ów ień i enuncjacyj w ystąpił w sposób zdecy­

dow any przeciwko suprem acji parlam entu w ży ­

ciu państw owem . „Panow ie, staliście się isto tą  
dw oistą , rządem i źródłem praw . D opóki ta  
dw oistość istn ieje, nie w ejdziem y w  stan norm al­

ny' 
cześnie złym obyczajom parlam entarnym , 
in terpretowały konstytucję w kierunku zw ęża­

jącym jeszcze bardziej upraw nienia G łow y Pań ­

stwa i rządu, które np. z osław ionego K onw en­

tu Senjorów —  nieprzewidzianego w ogóle żad ­

nym aktem praw nym —  czyniło nadrzędne, je­

dyne niem al źród ło w szelkiej w ładzy w Polsce.

W  niewiele m iesięcy później, w dniu 28 li­

stopada 1922 roku, M arszałek Piłsudski, otw ie­

rając pierwszy zw yczajny sejm Rzplitej, znów  
przypom niał posłom , że razem z nim i „pracować 
będą i inne jeszcze rów norzędne organy pań- 
stw owe l‘ i w zywał do lo jalności w obec „ludzi, 
stronnictw i instytucyj państw ow ych " . A póź­

niej —  aż po rok 1930 —  w szeregu publikacyj, 
ośw iadczeń i w yw iadów w ciąż aktualizow al za ­

gadnienia ustrojow e, budził czujność narodu, 
był dzw onem bijącym na alarm w obec panoszą ­

cego się zła , był okrutnym biczem gniew u i 
w zgardliwego sarkazm u w obec w ielm ożów z uli­

cy W iejskiej, co dla partyjnych i osobistych ko ­

rzyści stracili z oczu do cna najwyższe w spólne  
nam w szystkim dobro —  in teres państw a, strą ­

cając je szaleńczo na dno rozprzężenia i nie­

sław y.

W skazania ustrojow e M arszałka Piłsudskie ­

go, ujęte najogólniej, sprow adzają się do dw óch  
założeń: 1) 'W yposażenie G łowy Państw a w a- 
trybuty konieczne dla spraw ow ania na w yższe  
w Rzplitej urzędu i silny rząd —  odpow iedzial­

ny przed sejm em  —  jako organ w ładz w ykonaw ­

czej. 2) D em okratyczny ustrój państw a, zapew ­

niający ogółow i obyw ateli w spółudział w pracy 
państw owej i kontrolę czynników  w ykonaw czych. 
M arszałek Piłsudski, który pow iedział o sobie,

NarodówO * ... ...... ...   

oraz członkom Ligi Narodów tele­
gram, podpisany przez Lavala. Rząd 
francuski powołuje się na proklama­
cję rządu niemieckiego z dnia 16 bin. 
oraz oświadczenie Goeringa w spra­
wie lotnictwa. W obydwu wypadkach

dii francuskiego aktem jednostron­
nym zobowiązanie, zawarte w trak­
tatach, które Niemcy podpisały. 
Wstępując do Ligi Narodów, której 
Niemcy są jeszcze członkiem, Niem­
cy przyjęły zobowiązanie skrupulat­
nego poszanowania wszystkich trak- 
taów. U tych warunkach rząd repu-

sadzie a linea 2) art. 11 paktu każdy 
z członków Ligi ma prawo zwrócić 
uwagę na eweniualność zagrażającą 
pokojowi i ma zaszczyt zwrócić u- 
wagę Rady na położenie, wytworzone 
wskutek stanowiska rządu niemiec­
kiego. W związku z powagą zagad­
nienia, powstałego wskutek inicjaty­
wy niemieckiej rząd francuski prosi 
sekretarza generalnego o spowodowa­
nie zwołania nadzw-yczajnego posie-

cjami między Lrancją a Anglją i Wio­
chami, które mają się odbyć zarówno 
przed podróżą jak i po powrocie mi­
nistrów angielskich z Berlina, War-

W ystąpił przeciw panoszącym sią rów no- ; zagr.

, które 1 wręczenia mu noty, w

protestu przez

iego powodu musi być 
niemiecką odrzucone.
d ujemy, rozmowa i 
krótko i miała charaku 
dowy.

o roz-
Mini-

francuski nie

stronę

bardzo

De- 
ko- 
nie- 

mieckich zbrojeń lotniczych zachodzi 
potrzeba f a b r y k a c j i obronnego 
sprzętu lotniczego i polepszenia stanu 
francuskich eskadr lotniczych. Dla­
tego w porozumieniu z premjerem 
minister będzie zmuszony złożyć w 
izbie wniosek na bezzwłoczne przy­
stąpienie do wykonania? planu lotni­
czego. przewidzianego na rok 1936, 
oraz pozyskania natychmiast związa- 
nych z tern kredytów w sumie miljar- 
da franków. Kredyt na ten cel zo­
stanie nawet podwyższony o 500 mil- 
jonów

PARYŻ. Minister Sotnie twa 
iiain oświadczył im posiedzeniu 
misji lolniczej izby, że wobec

franków, aby lotnictwo Iran- 
slancio na poziomie nowych

siwa. Centrum korpusu północnego 
będzie sie mieścić w Berlinie, korpu­
su zachodniego we Frankfurcie i po­
łudniowego w Monachjum. Każdy z 
tych korpusów liczyć będzie od 90 do 
100.000 ludzi i będzie podzielony na 
6 dywizyj. z których każdy posia­
dać będzie pułk lotniczy i pułk ko­
lejowy. Pozatem z dniem 1 kwietnia 
legjon austrjac.ki otrzyma nazwę dru­
giej brygady szóstej dywizji. Do­
wództwo brygady mieścić się będzie 
w Bad Aibling.

Londyn. Dzisiejsze debaty wr 
izbie gmin trwały 5 kwadransów. — 
Rozpoczął je leader opozycji i szef 
frakcji parlamentarnej Labour Party 
sędziwy Lansbury, który wygłosił 
mowę na temat pokoju. Podkreślił 
on, że sobotnią deklarację Hitlera 
można porównać ze wstrząsem z sier­
pnia 1914 r. Zdaniem Lansburyego 
umysły zaczyna ogarniać mentalność 
wojenna. Gały kraj oczekuje od rzą­
du brytyjskiego nolwej akcji na rzecz 
pokoju. Labour Party jest tego zda­
nia, że minister spraw zagr. Simon 
winien udać się do Berlina z nowym 
mandatem do działania i aby Wielka 
Brytanja wzięła na siebie rolę inicja­
torki umiędzynarodowienia wielkich 
szlaków napowietrznych. Następnie 

i przemaw iał w imieniu opozycji libe- 
(ralnej sir Samuel, który podkreślił.

an­
gielsko — francusko — włoska jak!

oz.u.yy y . iu..n,.K.rj,     - ■ p ■ [ - • • ■ j ° . j Ili 1 11 1 FU I UC 1 SIE 0UIUUV1, KlULy pt/U IV1C73Ł H.
puszczają, aby Rada mogła się zebrać .twierdzą w kołach prasowych odbę- abcja Niemiec wywołała alarm i 
przed 4 lub “> kwietnia, ‘l71? się pra\\ dopwdoonie w ,' potępienie. Po tych przemówieniach

konterencji tej mają wziąć udział o.łnq - r '
, . prócz ministrów spraw zagr. trzech

BERLIN. Urzędowo konumiaują: jm0!Carstw również premjerzy tych 
Ambasador wioski Cerruti odwiedził ■ paflsfw Mac Donald, Flandin i Mus- 
wCzoraj około południa ministra , golini. 

Rzeszy von Neuratha celem:
r której rząd! ZDZIWIENIE W LONDYNIE

Druga konferencja

. Po tych przemówieniach 
zabrał glos sir John Simon, który o- 

1 świadczył, że dzisiejsza debata po- 
winna być jaknaj bardziej wstrzę- 
mięźliiwa. Dalej sir Simon oświad­
czył, że dołoży wszelkich wysiłków w 

’(vm kierunku, aby doprowmdzić do
wioski zakłada protest przeciwko do-1 -------------------- ipowroiu Niemiec do Ligi Narodów^
konaniu jednostfonnei zmiany trak- Paryż. Korespondent londyński i . W zakończeń, nsrrb > n> on <«najmd, 
tatu wersalskiego przez ustawę rządu: |<}e|1() (|e paris“ donosi: W kolach po w iz ą iu w ei ino u

’ iondyńskicli duże wrażenie wy wołała (Warszawre odbędzres.ę dalsza tonfe-
wczoraj wiadomość, Otrzymana od fencja z udziCem Mussolmiego w 
brytyjskiego attache w Berlinie, któ-jktorej wezmą również udział Niem- 

ry odbył rozmowę z min. Reichs- • 
wehry ’generałem Błombergiem. — I
7. infomnacyj tych wynika, że Niem-I MASAKRA NA WRZE KOLEJO- 
cy nie są skłonne ustąpić ani jednego WYM
człowieka ze swojego stanu sił zbrój-,
nych. Korespondent dziennika pa-; BRUKSELA. Między Brukselą a Mehnos 
ryskiego podaje dalej, że stan liczek- ; wydarzyła s.ę katwWa kole,owa.. AbanouMie

Urzędowo komunikują:; ny armji niemieckiej ma wynosić nie ekspres wpadl na grup, a8: robolu,kow. zdąża- 
L us-i Era, eóis pOn-i 5Ó0.000 ' ludzi W czasie pokoju, łeez iącyeh do pracy, którzy wskutek rosły me zau-
minislra ' snraw zagr.।  800.000. — Formacje S. S. i S. A. hę- ważyli nadjeżdżający poerąg. 8 roboto,ków po- 

~ ~ ’ - ’ i i i ° ! I 7a v <m  ni np w trzech koHDU- niosło śmierć na miejscu, 5 zas odmerło ciężkieRzesze von Neuratha celem doręczę- dą zorganizowane w trzećn k c p 
nia mu noty, zawierającej protest sach jako i. zw. korpusy bezpieczen- Tany.

z dn.
16 marca br. Minister spraw zagrań. 
Rzeszy po przyjęciu noty zwrócił u- 

ambasadora, żc uzasadnienie 
zostać odrzucone, gdyż traktal 
Lski nic został wykonany przez 
i sygnaiarjuszy, którzy nic 
li przyrzeczeń. dotyczących '

musi

BERLIN.

że jest „z przekonania jednym z najszczerszych 
dem okratów kraju", który dw ukrotnie w li­

stopadzie 1918 i w m aju 1926 roku —  odrzucit 
dyktaturę, złożoną m u w ręce przez w ypadki 
dziejowej, —  Piłsudski w  sw ych konstytucyjnych  
w skazaniach nie szuka tak popularnych dziś, 
uproszczonych m etod rządzenia, zastrzegając 
dla społeczeństw a praw o aprobaty i kontroli.

O bóz pom ajow y w ciela w  życie te w skazania. 
Już w drugim sejm ie zw yczajnym klub BBW R  
zgłasza do laski m arszałkowskiej projekt usta ­

w y, zm ieniającej konstytucję z roku 1921 i pow o-

duje uchw ałę Sejm u z 22 stycznia 1929 , stw ier- ' sejm u.

dzającą potrzebę przystąpienia do rew izji zasad D okonał tej pracy obóz M arszalka

naszego ustroju . Sejm ten m iał zagw arantow a- skiego. O d m arca 1931 roku, kiedy to k.ub BB  
ne konstytucyjnie specjalne uprawnienia dla zno- ' znów w ystąpił z in icjatyw ą ustaw odaw czą, po- 
w elizowania ustaw y konstytucyjnej. C echow ała przez rozległe prace kom isyjne, poparte znaną  
go jednak tak w ielka rozbieżność w poglądach ankietą konstytucyjną i w spółudział w ybitnyc

przez rozlegle prace kom isyjne, poparte znaną

rzeczoznam ców , poprzez uchw alą sejm u z 26-go  
stycznia 1934 roku i poprzez korektury, w prowa-

na isto tę zagadnienia i tak w ielkie rozbicie na

frakcje, że in icjatywa klubu BBW R. utonęła u; . . . .

gadulstw ie i celow ym  sabotażu opozycji. O rędzie dzone do projektu przez senat i przyjęty juz 
Prezydenta Rzplitej, rozw iązujące ten sejm  przed przez sejm ow ą kom isję —  now a konstytucja nie - 
upływ em kadencji, w skazywało na zagadnienie w strzym anie zbliża się ku m om entow i, w którym  
naprawy ustroju jako na główną przyczynę roz- stanie się praw em i fundam entem w ew nętrz- 
w iązania i najważniejszy cel pracy obecnego nego ładu i m ocarstw ow ego rozwoju Rzplitep

—O—



Sir. 2 G L O S W A B R Z E S K 1

Co ?
KXWJcaMBr.n*!^nr^X‘rj^irxnB»BXE!«sfia03WB H zajmą Kłajpedą

Ztoiym Kr/.' A-h i Za^h. -i (.dznaczony Moskw a. Korespondent ..l .avo- 
/os.al biskup polox. \ ks. Gawliu za zasiugi j I4..- I'ascisia donosi z Kow na: Dow ia- 
na polf. organizacji dus/pasteist^a wojsko-jdnjeiny się z miarodajnego źródła, 
wrgo. źe Xiemcy postanowili zając okręg

Skarb Państwa cal);  ■' na własność za- kłajpedzki po zakończeń in procesu 
kiii(l.\ lotnicze Skods na Okęciu. {narodowych socjalistów w Klajpe-

eiicjaii.,'1:1 spi-ie i>aj" iel.'-.Mch poi-plzie. Reichswehra w charakterze od­
iów świata znajduiein\ Cd!;, -.ię nu 24-em, a działów' szturmow ych zajmie tery- 
Gdańsk na 'iC-cin miejscu. (torjum.

W Częstochowie zawie. /one zestal} 2| W niemieckich kkdach sądzą, że nie 
organizacje ż}dow kie, p- ie/.aż dziakilność napotka to pow  ażn  iej szego oporu w 
ich zagrażała bezpiecz ..-i .. ęiiiciczneinu. huropie i że awantura ta będzie mia- 

+ Jan Kiepura śpiewał ostatnio w' Hani- ___
Imrgu ze swym bratem Władysławem. Ostał- -

la charakter lokiilm  .
W Prusiech w schotłnit li skoncen­

trowano 46 bataljonów piechot}, 14 
bateryj artylerji polowej i bateryj 
ciężkiej. 12 szwadronów kawalerji. 
dw ie eskadr\ samolotow bombowycłi, 
jedną eskadrę samolotów w \ w iadow  - 
czych. jedną eskadrę niszczy cielska i 
2 pułki tanków .

Prasa w ioska zamieszcza w iado- 
mość powyższą bez żadnych komen­
tarze.

ni zaangażowany  
opery hamburskie, 

+ W Bągarci 
chłopiec rażony z. 
pięcia. V» szedł on 
for ma  to  ra, a mani 
padł trupem na n 

+ Na szosie 
wybuchu motoru, 
bus. Szofer i jed; 
ratować.

+ We wsi Janowńe pojawiły się wilki, 
iłowanie i zabili kilka 

ików.

na 5 i pół roku do

(pow. Chełmno) 14 letni

do

obin wskuteŁ
i.leniach auto-

u-

sztuk tych drapież

aófeae praw publiczności
' -o pohkiemu w Niemczech 

I T.*. 
przeciwko powziętej decyzji. W pro­
teście Związek obstaje przy wniosku 
natychmiastowego udzielenia Gim­
nazjum Polskiemu w Bytomiu praw  
publiczności. Pozatem Dzielnica L 
Związku Polaków w Niemczech w  
Opolu wystosowała na podstawie 
Konwencji Genewskiej skargę do Ko­

ZAGRANICĄ

4- W ostatnich 
Kubie okoio 2.500 
tych zostało 27 osób, ;

14 miesiącach rzucono na 
bomb, od których zabi- 

i rannych 200.
je) doszło do starcia 

między Hindusami a policją. U czasie strze­
laniny do tłumu zostało 27 osób zabitych i 97 

ranionych.
+ Z Neapolu odpłyną! do Afryki dalszy 

transport 500 żołnierzy. Na okręcie znajduje 
się dużo materjału wojennego.

Miarodajne instancje szkolne Rze­
szy Niemieckiej odmówiły udziele­

nia jedynej polskiej szkole średniej 
w Niemczech, prywatnemu Gimnaz­
jum Polskiemu w Bytomiu, praw pu­
bliczności.

Tę odmowną decyzję zakomuniko­
wano przedstawicielom strony pol­
skiej mi konferencji w Ministerstwie 
Oświaty Rzeszy w dniu 7. iii. br.

Mimo szeregu urzędowych wizy- 
tacyj w r Gimnazjum, które wypadły 
zadawalająco, mimo uspokajających 
przyrzeczeń — tuż przed maturą za­
padła dotkliwa decyzja, którą cała 
ludność polska w Niemczech czuje się 
jak najmocniej zaskoczona i upośle­
dzona.

jeszcze w dniu 7. HI. hr. Związek 
Italskich Towarzystw Szkolnych w  
Niemczech skierował do Ministerstwa  
Oświaty Rzeszy stanowczy protest

POSTRZELENIE  WĘGLOKRADA

i czew. Na stacji towarowej 
Zajączków o I czew skie posterunko- 
i\\ \ Koinisarjato Granicznego P. P. 
podczas icbchodu służbowego na to­
rach kolejowych zauważ}! osobnika

czyste, wygodne i ciche z wodą 
bleżącąi t elejtonami

w Warszawie, 
ulica Chmielna Nr. 31 

obok Dworca Centralnego 
poleca tanio 

Zarząd  
Hotelu Royal.

+ Katedry jęzv  ka polskiego znajduje się 
przy 10 uniwersytetach w r Ameryce.

+ W północnej Hiszpauji śnieżyca od­
cięła kilka wiosek od świata.

+ Funt angielski i dolar mają spaść do 
połowy dawniejszej wartości.

+ Venizelos wylądował we Włoszecli, —  
skąd zamierza w; jechać do Paryża.

-I W Nowym Yorku obława wśród han­
dlarzy narkotyków, fałszerzy banknotóyy i 
przemytników doprowadziła do zaaresztowa-

rowego. Osobnika tego posterunko­
wy P. P. wezwał do zejścia z wagonu 
czego tenże nie usłuchał, lecz kawał­
kami węgla obrzuci! posterunkowego, 
który w obronie w łasnej strzelił z pi­
stoletu. raniąc owego osobnika. Po 
strzałę o^otbnik ów zeszedł z wagonu  
i oddał się w ręce posterunkowego, 
który po obandażowani u go odstawił 
do szpitala św. Wincentego. Postrze-

ORYGINALNE OSZUSTWO

POZNAN. Ofiarą specjalnego o- 
stwa padlo wielu Niemców oby- 
icli polskich. zamieszkałych w

Ks. Dr. Władysław Łęgowski.

Z pielgrzymką do Ziemi Św.
37 (Ciąg dalszy)

Parę razy ukazuje się w oddali miasto Jeru­
zalem, a ,w kierunku wschodnim widnieje na 
szczycie góry Nebi Samięl, rzekomy grób Samuela. ;kat rodaków. Proszą, żeby odwiedzić ich dom. 

.. rze.l narn, leży nuasteczko wsrod zielnych drzew i.||e „iestelv ograniczony czas na to nie pozwala, 
ło cel naszej wycieczki, ewangeliczne Łmmaus. * • , / . , . . . t . ... . . , ..

•' ■■ ■ i- i i i i i kościele wudztalem kilku Arabów. < ate-Za chwilę autokary' stają na ulicy koto kościoła.’ 
W chodzimy na obszerny dziedziniec pomię­
dzy' kościołem i zabudowaniami klasztornemi. —  
Jak tu mil.?! Drzewa owocowe pokryte są kwie­
ciem bai v. -iem a woń balsamiczna przepełnia po-

W iclkopolsce. Po rozmaitych miejsco­
wościach tej dzielnicy grasował przez 
kilka tygodni osobnik, który padayval 
do ich w iadomości. że marszałek Hin­
denburg, który jak wiadomo urodził 
się y\ Poznaniu, zapisał przed śmier­
cią na rzecz Niemców, mieszkańców  
W ielkopolski znaczną część swego 
majątku. Oszust rozdawał nawet po 
2 złote kwity z jakiegoś fikcyjnego 
kwitarjusza. upoważniające rzekomo 
do podjęcia części spadku. Równocze­
śnie wyznaczył dzień 21-go bm. jako  
dzień y\ y piaty spadku. \\ oznaczo­
ny m dniu przy by ło do Poznania do 
konsulatu niemieckiego bardzo wiele 
osób, które domagały się wypłaty 
spadku. Dopiero z wielkim trudem
prz\ interwencji policji udało się wy- 
llumaczyć zebranym, że pad  li ofiarą 
oszustw  a.

KS. PRYMAS PRZECIW ZABAWOM 
NA CELE KATOLICKIE

POZNAŃ. Do ks. kardynała prymasa Hlon­

da zwrócono się po ostateczną decyzję w spra­

wie imprez tanecznych, urządzanych gdzienieg­

dzie dla zasilenia funduszów katolickich stowa­

rzyszeń dobroczynnych.

Wyjaśniając przedstawione wątpliwości, ks 

Prymas zaznaczył, że „używanie tańca, jako 

środka propagandowego w dziedzinie dobroczyn­

ności chrześcijańskiej, polega na zasadniczea 

nieporozumieniu. Dla istotnych cech miłosierdzia 

chrześcijańskiego należy ofiara ze siebie, ze 

swego majątku lub czasu, ze swej pracy, wygo­

dy i przyjemności na rzecz bliźniego, z pobudek 

nadprzyrodzonych. Z tern pojęciem nie można 

pogodzić dobroczynności, która biednych wspie­

ra okupem uciech przeżytych na tak wibitnie 

światowej zabawie, jaką jest ze swej natury bal. 

Religijne podłoże organizacyj miłosierdzia chrze- 

ścijaństkigo, ich wysoki poziom etyczny, ich duch 

poświęcenia przemawiają za tern, że nie powin­

no się wsparć biednych wytańcować. To profa­

nuje ofiarę miłosierdzia chrześcijańskiego, . która 

jest tak wzniosła, że jej narówni z okruchami 

tańcówek stawiać nie wolno. Cenię to, że tra­

dycyjne bale, urządzane przez pewne sfery spo­

łeczne, przeznaczają swoje dochody na dobre 

cele, bo upatrują w tern ideę ekspiacji, często  

niestety, aż nadto uzasadnionej. Ale niemógł- 

bym się zgodzić na to, by to uprawiały ofiejtł- 

ne kościelne stowarzyszenia.

BITWA Z CYGANAMI

BUKARESZT. W czasie prawdziwej bitwy 

między 200 cyganami a chłopami zajętych -przy 

eksploatacji lasów, czterech uczestników walki 

poniosło śmierć na miejscu a 40 jest rannych.

, działo się w dniu Zmartwy chwstania w domu Kle- Szosa wznosi się a widok obejmuje coraz szersze 
ołasa: ..I srało się. gdy siedział w nimi u stołu — - horyzonty. Za sobą mamy miasto św. Jeruzalean. 
wziąl < Idei) i niogoslaw i! i łamał i podawał im. na tle Góry Oliwnej, Przed sobą w dali sine mo- 
I otworzył} się oczy ich. i poznali Go, a on znik- rze. Pokazują je jedni drugim i wołają: Morze 
nął z oczu ich . śródziemne! Witaj nam morze!

Wychodzimy z kkścioła na dziedziniec. i <i Aidokarystaczająsięszybkowdółiujechaw- 
przy stępują do nas dwie Siostry Boromeuszki. ro-kszy 7 kilometrów zatrzymują się w miasteczku, 
dem ze śląska. Są niezmiernie uradowane, że spot- położonem w zielonej dolinie. Jesteśmy w Ain-

ixawin. W pobliżu znajduje się studnia. Mieszkan­
ki miasteczka i dzieci przychodzą licznie po wo­
dę. to też można tu robić najlepsze stud  ja ludo­
znawcze. Woda źródlana, która zbiera się w ba­
senie za ścianą, wypływa z kilku kurków. Kosztu­
ję wody. Jest smaczna i chłodna. Studnia dała na- 
zwę miejscowości, bo Ain, oznacza Krynicę.

Kiedy patrzę na smagłe dziewczęta, niosące  
zgrabnie na głowie dzban z wodą, na myśl przy­
chodzi mi, że dwa tysiące lat temu do tej studni 
przychodziła Mirjam, cudny kwiat Nazaretu. Wy­
różniła się od cór mieściny, miała bowiem włosy 
płowe i głębokie niebieskie oczy. Miejscowe czar­
ne Rebeki i Marty patrzyły na nią ztikosa. ale 
spt.zsi rzegły nadziemską powagę urzoczego dziew- 
cięcia i z podziwem szeptały jedna do drugiej: —  
Patrz, kroczy jak królewna! Była to rzeczywiście 
córa królew skiego roku Dawida: N. Marja Panna. 
Bawiła u krewnych swoich: Kapłana Zacharia­
sza i żony jego Elżbiety. Dziwne wieści krążyły 
po miasteczku o tych dwojga starcach. Zachar­
iasz w świętyni jerozolimskiej widział Anioła, 
który zwiastował, że żona jego porodzi syna, któ­
ry ..będzie wielkim przed Panem i będzie napef-

XVII. POPOŁUDNIE W AIN-KARIN niony 'Ó'.}1'."1,1' Świętym jeszcze z żywota matki 
pwei . Elzbieta w odosobnieniu spędziła czas cią- 

Obiad. Myślami przebywam jeszcze w lun- ży. Do tego to dom  u na zboczu góry' pewnego dnia 
niaus. Dopiero słowa: Ain-Karin. św. Jan ( hrzci- w  nasennego zawitała młodziutka Mirjam i z ca- 
ciek... zwracają uwagę moją na ożywioną rozmo- iym szacunkiem pozdrowiła Elżbietę. Ta zaś w u- 
wę przy stole. Po południu robimy w ycieczkę do; niesieniu odpowiedziała: „Błogosławionaś Ty* mię- 
Ain-Karin. miasteczka i odzinnego św7. Jana (’hrzci dzy' niewiastami i błogosławion owoc żywota 
cielą, co budzi zainteresoas anie i radość ogólną. ! w ego. A skądże mi to. że przyszła matka. Pana 

Piękne autokary Ibrakima czekają na nas za niego do mnie? '. Na to Mirjam wypowiedziała ów  
Brama Damasceńską. O godzinie >. zajmtijemx Yzn’f)s • hymn: ..W ielbi dusza Pana.... , który po 
miejsca i ruszamv. Jedziemy jak dziś rano szosą dziś dzień śpiewany w nieszporach.

Cóż ten obrzęd oznacza? Uzmysław ia nam, co Jaffską. Przy kilometrze 2,5 zbaczamy na lewo. (Ciąg dalszy nastąpi).

— Ile rodzin katolickich znajdu  je się w* Ku­
bę  i bet?

— I yłko dwie rodzin} — oilpow iadają Sio-

i rozkoszuję się pięknym widokiem. M 0 n!a P ~ zauważam -
Z wnętrza dochodzi mnie śpiew 7 chóru i przy-y  • t  ranciszkan  ie, O. O. Ziei

pominą, że zaczęła się msza św. na miejscu, gdzie I fomeuszKi.
uczniowie poznali P. Jezusa po łamaniu chleba. 
Wchodzę. Kościół w stylu romańskim jest prosty  
a jednak juk wspaniały dzięki harnionji poszcze- 
gólnych części jego architektury ! Zbudowali go
F ranciszkanie w roku 1875. Zbliżam się do ołtarza 
i siadam na krześle. Odprawia się msza św. z asy­
sta. Obecne jest O. General Franciszkanów, który

jak 1 rudno jesi uawró-
cić Arabów, którz} z pogardą patrzą na chrze­
ścijan. My gromadzimy w naszym domu sieroty

Przed świątynią robimy zdjęcia fotograficz­
ne, oglądamy ogrody, i .zmawiamy z młodymi 

... . śpiewkami i chwalimy ich źa mistrzowski śpiew,
przybył z dzyń <io Ziemi sw. na święta wic! ka-| ( ńęfnie pozostalibyśmy' w tym rozkosznym zakąt- 
nocne. Piękny' jest ś":—  i— A -i i • < • । i i*. ।  t i

go. Podczas mszy św. 
w ie tu przed domem

śpiew chóru franciszkańskie-i ku ażby „dzień się nachylił4*

z mmi 
dom  u

Nieznajomy 
W północnej

własnością K 1  e  of  a  s  a . 
oglądam z uwagą.

rozmy dam. jak to ucznio- 
Kleofasa prosili: ..Zostań 
wieczorowi, i dzień się na- 

naklonić i wyszedłlal

tóry według podania byl 
zcigodne resztki murów

Ojcowie przynoszą  
.na, pokrojonym na 

kawałki i Mawiają go przed O. Generałem, len  
błogosławi chleb a Ojcowie rozdzielają go pomię­
dzy obecnych. 1 mnie d stało się kawałek chleba  
wraz z medalikiem pamiątkowym. ( hleb i meda­
lik przechowuję do dziś w swoich zbiorach.

invm

ka nas (iruga piękna
1H} 
do Jer zol i my.

ga w racann
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reumatyzmem

Porozumienie polsko - niemieckie.'kiiku rodziców przeniosło swe dzieci w

tuczy nny na położenia indu pol-

— po- ; niemieccy . Którzy z reguły są mstruK  
/.pływ norami ..Bund Deutscher Osien roz 

pijają wsie, taraią się przekupywał 
rodziców stronniczo rozdzielaną ..po 
mocą zimowa . dzieci łakociami i pie

jaw \ propagand 
v\mogły na niż

w bee i'o’akow. 
sadniczo wroąie

musowo należą

nych nie u zmianie.

wprowadził w ich szeregi na pewien 
czas niepewność i dezorjentację. O-

zauważyć pierwsze przejawy wzmoc­
nienia kursu, a w lutym wystąpiły

lin flirtuje z Warszawą i składa o- 
świadczenia o zaniechaniu germani­
zacji, na terenach, a w Prusach Wsch. 
prezdewszystkiem. powraca się do 
d  a  w  n  y  ch. p  rzed h  i 11 ero  wski c  h m  e  tod 
nacisku gospodarczego i zastraszenia  
wszelkiemi sposobami tych, którzy

ja młodzież} hule- szemu

również wypadki pobicia

;e szkól niemieckich

niezauważo-  

\\ naszym wil- 
otnym i mało słonecznym klimacie, 

bjaw \ reumatyzmu są łatw e do spo- 

roz.pouzęi ie w porę praw i 

enia. może zapobiec dai- 

jow i choroby. Prz\ reu-

3— 4 razy' 
stosuje się 

choroby: w  
podagrze, 

nerw  c.bolach. bólach głow y , grypie 
i przeziębieniu. I ogal jest dobrym  

-t.dkicm przeciwbólowym i przeciw- 

goraczkow \ m.

rem mez

OS

krzepnacy

legi, na dopływ

do pracy i walki, możemy spokojnie  
orzec, iż znajduje się on na dobrejia - .\ieinca. ten potworny sposób 

zatruwa szkoła niemiecka dusze dziat­
wy polskiej! Nie próżnuje i wojsko, 
urządzające na terenach polskich ma­
newry i ćwiczenia lotnicze, a organi­
zacje niemieckie na tajnych zebra-, 
niach nie przęsła ją szczuć przeciwko  
Polsce i Polakom, zapowiadając, iż WIELKI MISTRZ MUZYKI RELIGIJNEJ 
wkrótce skończy się to. co oni nazy­
wają komedją porozumienia.

I rudno osądzić, co z tych zjawisk  
należy zapisać na rachunek czynni­
ków miejscowych, a Co* na władze 
centralne. W każdym razie ogromne

byle nie straci! na sprężystości i spo 
isicści twewnętrznej, bo boby 
zmarnować dorobek

lat powojennych. Ruch ten jednak 
pot rzebu je pomocy i poparcia. Udzie­
lić może go jej ty lko kraj. Społeczeń­
stwo polskie w inno przyjść mu z po­
mocą nietyklko dlatego, iż stoją oni 
na najcięższym, najtrudniejszym i 
niezmiernie ważnym posterunku.

Wspierając Polaków w Niemczech 
wspieramy zarazem samych siebie.

pracy

tsrosism i. Bacha
Jan Sebastjan Bach, którego rocznicę uro­

dzin obchodzi obecnie cały świat muzyczny, jest 
postacią tak wielką i tak złożoną, że wyliczenie 
samych tytułów jego znaczenia zapełniłoby nie- 

।  , . . • , , • " । jedną, ale kilkadziesiąt sporych kolumn druku.
trUGIlOSCI czynione ostatnio przez W -, ^ani0 Wy,;]auic dzieł zbiorowych Bacha trwało 

dze -przy staraniach o otw  arcie gim- prawie pięćdziesiąt lat i objęło kilkadziesiąt fol- 
-j------ • _• ------------ — jałowych tomów. Całe bibijoteki pisano o Bachu,

świadczą, iż czynniki urzędowe nie są każd® pokolenie muzyków XIX-go wieku kształ- 
j - i > . I towaio się na dziełach Bacha. 1 dziś jeszcze jest

sty^Ćznia żandar- ■ ZnPeinie Z I!R ' i O.n wielką szkołą muzyki i muzyków.
w całej Warmjil Należy zresztą wiedzieć, iż ruch' 250 lat mija od dnia jego narodzin.

- - - ...  ..  , . i Bach występuje na arenie działania w cza-
I sie, kiedy styl wzorzystej wielogłosowości już 

■kry  je się tylko jako zabytek kościelny. Ale styl 
—  j ten doznaje w dziełach Bacha odrodzenie. Z nie-

I Wszyscy radni, sołtysi przyznający I zwykłym zmysłem metodycznym wykazał Bach

W jednej z wfcsek na Warmii — 'się do polskości, zostali z samorządówIP«>«» -o^^i harmonii.
AT . . J . ■’ r . i . v . J . .. . . ur i Zesrcdkowany z umysłem zwróconym w ab-
Niemiec młynarz oświadczył wobec l administracji gminnej usunięci. W strakcje, jest Bach przecie chwilami realny, na 
Polaków, że ,.ludzie, którzy współpra- ' zarządzie krajem, mają gl'o ’s wyłącz- ! chwile rubasznej siły i zdrowia. Głęboko religij- 
cują z Polakami, będą obserwowani i nie tylko Niemcy, nawet tam, gdzie ny —  sięga natchnieniem w zaświaty, obdarzany 
prześladowani". Gdy jeden z zagad-'ludność polska stanowi zdecydowana umysłem skłonnym do oderwanej spekulaem  
* . , , i i ' - / .i ° i ' . i ।  • , jest poetą wiary. Niezwykle skrupulatny w kom-
niętych Polakow zwrócił uwagę miy - większość. 1 ottoramiljonow  a gi oma- p0ZyCj; zaciekawiony każdym stylem mu- 
narza na pakt polsko - niemiecki, — da polska w Niemczech, o ile nie dice zycznej Europy jego czasu. W muzyce nie zna 

Niemiec odpowiedział, że przyjaźń'się poddać germanizacji, jest w tern narodowych uprzedzeń, każdy znany mu mistrz 
jest chwdlowa. Z chwila zatem, kiedy państwde w najlepszym razie tolero- ma w nirn zaciekawionego słuchacza, obseruato- 

pakt me będzie aktualny, ludzie, pra- wana, ale traktowana niedwuznacz-1 długie wędrówki pieszOi aby poznać grę sław . 
cujący (Z Polakami — zostaną posta-!nie jako obywatele drugiej klasy. — nych organistów, tak w dojrzałym wieku puszcza 

wieni pod mur. Równocześnie wzmógł ; Niemcy i renegaci mają przed nią się w podróż, aby zapoznać osobiście Hiindla, 
się nacisk na rodziców, posyłających ' pierwszeństwu) we wszystkich dziedzi- który własme bawił w Niemczech

dzieci do szkol polskich, lod groźbą , nacn. organistami i kantorami po kościołach miast
utraty pracy, bądź odebrania rent; Patrząc na ruch polski w Ntein- Turingji i Saksonji. Jan Sebastjan urodził się

skini.

Przykładów możnaby znaleźć wie­
le. Tak więc np. po wielkim zjeździe 
w Olsztynie dnia 1 
mi przeprowadzili w całej Wariu  j i Należy zresztą wiedzieć, iż ruch
śledztwo, stwierdzając, kto brał udział hitlerowski odsunął zdecydowanie Po-' 
w tern przecie najzupełniej legalnem laków od wszelkich wpływów na 
zgromadzeniu zameldowanem przepi- cie państwowe czy samorządoiwe. 
sowo władzom administracyjny m.

inaizjum w Kwidzynie i Raciborzu

w Eisenach, od najmłodszego wieku pełnił fun­
kcję organisty w rozmaitych miastach środko­
wych Niemiec. Wzrastał w tradycjach zawodo­
wych, zmieniał stanowisko organisty w Armstadt, 
Muhlhausen, na dworze weimarskim był szefem  
kapeli nadwornej, koncert —  mistrzem —  skrzyp­
kiem. Potem, po krótkim pobycie w Cóthen, zo- 
staje Bach kantorem przy (protestanckim) ko­
ściele św. Tomasza w Lipsku, gdzie pozostaje do 
swej śmierci (1750). Tu, z urzędu, pisze utwory 
kościelne obie Pasje, wielką Mszę Katolicką, 
którą poświęca Augustowi III-mu, dwieście kan­
tat kościelnych, kantaty świeckie, dzieła orga­
nowe. Wielki Fryderyk pruski — jako jeden z 
nielicznych współczesnych — umie ocenić sztu­
kę Bacha. Pozatem wielcy świata mało, albo po- 
prostu nic prawie nie wiedzą o wielkim człowie­
ku, który nigdy nie opuszcza iziemi niemieckiej, 
a którego życie obracało się w ciasnem kole kil­
ku od siebie niedalekich miast.

Człowiek o gotyckich zaczynach, żyjący w  
niemieckim baroKu! — chłonny na wszystkie 
style muzyki dawnej i nowej, a przecie przecho­
dzący przez życie incognito najbardziej niemiec­
ki i w najlepszem znaczeniu niemieckiem, a prze­
cie ogarniający całą muzykę swego czasu! Nie 
zniecierpliwiony nigdy pokorą, która mu jego 
losy podyktowała, prowadzi Bach mieszczański, 
pracowity żywot, nawet nie dba o zabezpiecze­
nie po swej śmierci, swych rękopisów, nie po­
zostawia ich spisu! Jako wykonawców ’ ma na- 
wret w Lipsku — śmiesznie szsczupłe zespoły. 
Czy pisał dla potomności? Czy był zrezygno­
wany?

Religijne nastawienie muzyki Bacha chyba 
tłumaczy jego biblijną pokorę i łagodność. Umie 
on wprawdzie prowadzić spory z lipskim Kon- 
systorzem, bywa nieraz szorstki wobec swych 
wykonawców, ale jego życiem jest przecie duch

J. G-ski.

(11

Po ukończonej 13-letniej wojnie, wróciło mia­
sto Kowalewo do Macierzy i tw  orzylo własność Ko­
rony z kompleksem dóbr, wymienionych przy innej 
sposobności.

Echo sporów dynastycznych za króla Włady­
sława IV o tron szwecki, nie pozostało bez wpływu 
na losy Kowalewa. Szwedzi zburzyli miasto w ro­
ku 1629, a dopiero na mocy rozejmu w Sztumdor- 
fie wycofali swoje wojska z Prus Królewskich. 
(Sztumdorf w Prusiech Królewskich w ówczesnem  
województwiem malborskiem, na prawym brzegu 
Wisły.) Od tego czasu nastąpił dłuższy okres 
pokoju.

Władze miejskie dzieliły się w owym czasie 
na trzy kategorje i to: Rada, sąd. oraz trzecia kor­
poracja, której nazwy brak, jak również niema 
żadnych danych dot. jej działalności. Rada skła­
dał się z burmistrza, zastępcy burmistrza (pro- 
consul) i radnych (consules). Liczba radnych nie 
jest dokładnie oznaczona, nie przekraczała jednak  
w żadnym wypadku czterech osób. Radzie prze­
wodniczył burmistrz, wybierany w obecności 
przedstawiciela grodu zanikowego, rokrocznie 
przez radnych, nie dłużej niż na jeden rok. Zastęp­
cą jego był jeden z radnych, wybierany przez tych 
ostatnich, zwany także viceproconsulem. Czynno­
ści Rady zawierają acta consularia, w których nie­
jedna ciekawa notatka z lat 1690. 1691, 1699, 
1742—44 zachowała się.

Jako burmistrzowie (proconsul) miasta Kowa­
lewa są notowane następujące osoby:

1671 M. Napolski, 1677 i 1678 Jakób Żywiotek, 
1702 Franciszek Gogoliński, 1724 Wojciech Żu- 
chowski, 1733 Maciej Gogoliński, 1738 Jan Gęzic- 
ki, 1749 i 1750 Piotr Ginter. 1751 Maciej Gogoliń­
ski. Niektóre nazwiska powtarzają się kilka razy. 
Wynika to jasno z faktu, że burmistrz został wy­
brany tylko na jeden rok, jak wspomniano już

przedtem. Mógł on jednak kandydować i 
wybranym kilkti razy.

Drugą władzą miejską byl sąd. składający 7 się 
z przewodniczącego, zwanego scultetus, później sę­
dzią (index), mistrza łayyy, około 6 ławników  
i notarjusza, który byl róycnocześnie notarjuszem 
dla urzędu burmistrzowskiego.

Rozprawy sądowe odbywały sic w obecności 
zastępcy wojewody ustanoyvionego specjalnie dla 
tego celu. Terminy rozpraw nie były stałe, yvyzna- 
czano je w miarę potrzeby. Podczas rozpraw słu­
chano strony i feroyvano wyroki. Sąd powyższy 
mieścił się yv zamku, który sprayvowal jurysdyk­
cję nad miastem. Od wyrokóye yvspomnianego są­
du można było yynieść odyvolanie do króla.

Nazyviska niektórych przewodniczących sądu 
(scultetus) zachowały się do dziś. 1651 Stanisław 7 
Zełkowicz, 1685 Wawrzyniec Załęski, 1671 Kowa­
lewski, 1675 Jan Piotrowski, 1676 i 1677 Jan Miel- 
carczek, 1678 Jan Wzapoyvski, Jan Piotrowski 
i Mateusz Marek. Jako sędziowie są notowani: 
1691 Jakób Targoyvski, potem yv latach 1688. 1691. 
1694 i 1699 znoyvu przewodniczyli jak wyżej scul- 
teci: Grzegorz Potrzeba, 1704 Franciszek Gogoliń­
ski, 1715 Grzegorz Potrzeba ponownie, 1719 To­
masz Markowicz, 1725 Marcin Sakoyvski. 1724 Woj­
ciech Potrzeba, 1758 Melchjor Gogoliński, 1748 
i 1749 Stanisław ’ Brzeski. 1749 FI. Żeberski. 1750 
Stanisław 7 Brzeski, 1751 Melchjor Gogoliński, 1752 
H. Żeberski, 1755 i 1754 Stanisław Brzeski, 1754 

Stanisław Ba-i 1755 Melchjor Gogoliński, 
zyski.

Zachoyvane do dziś dnia daty rozprayv sądo- 
yyych są następujące: yv roku 1671 — 24 kyvietnia, 
r j 
9 września, 20 listopada i 4 grudnia. roku 1772 
— 22 stycznia, 5 i 12 lutego, 5, 11 i 21 marca, 
5 i 27 kwietnia, 20. 21 i 24 maja, 9 i 27 czerwca, 
1 lipca. 1 i 29 sierpnia, 2, 13 i 23 yerześnia. 21 paź­
dziernika, 14.23, 26 i 28 listopada, 2, 6 i 29 grudnia. 
Danych za ubiegłe lata brak.

Po ustąpieniu Krzyżaków rozpoczął się proces 
polonizacji miasta. Starano się o odzyskanie tere- 1758 
nów, wzgl. zabudowań, które pierwotnie były  
w rękach Polaków, jednak przez Krzyźakóyy prze­

1756

lane zostały w ręce niemieckie. Nawet pisarze nie­
mieccy przyznają, że miasto spolszczyło się zupeł­
nie. Na doyvód lego wskazują zapiski w 7 aktach  
Rady i Sądu, gdzie rzadko spotkać można nazwi­
sko o niemieckiem brzmieniu. Co do ogólnego sta­
nu i ilości mieszkańcóyv nie zachowały się dane, 
z których możnaby yyytworzyć sobie obraz zalud­
nienia miasta.

Podatki na rzecz Korony ustalono w roku 1685 
na 6 florenów 7, 24 groszy i 15% fenigóye. Oprócz 
tego płaciło miasto rocznie specjalny podatek na 
wojsko Koronne yv yeysokości 269 florenów, na­
stępnie i. zw’. pogłówne w ycysokości I5p flore­
nów. nadto 40 florenów podatku gruntoyvego, oraz 
10 florenów opłat postojowych i jarmarcznych 
dla zamku.

Jak wspomniano yv innem miejscu, został ko­
ściół katolicki pobudoyvany yv czasach wczesno- 
krzyżackich. Początkoyro jego koleje omawiano  
przy innej sposobności. Bliższych szczególoyeych 
danych, co do ycażnicjszych przejawów życia koś­
cielnego z tych czasóyy brak.

Nadmienić należy, że kościół należał yv roku 
1647 do dekanatu wąbrzeskiego, od 1866 do deka­
natu golubskiego. W roku 1706 należały do tutej­
szej parafji 
PFyyvaczewo, 
1866 miasto i 
Pływaczeyeo, 
i Gapa.

W roku
z okazji yvielkanocnej 
1706 — 510 osób.

Do czasoyv I. rozbioru Polski zachowały się

następujące miejscowości: Bielsk, 
Sierakowo. i młyn Gapa: v.r roku 
folwark Kowmlewo. Nowe Kowalewo, 
Bielsk. Sierakowa). Szychowm. Borek

1647 komunikowano 600 wiernych 
j spowiedzi, zaś w roku

13 i 23 maja. 28 czerwca, 6 i 14 iipca. 11 sierpnia,| nazwiska następujących Ks. Ks. Proboszczów ko-
Walewskich : 
1534 
1675 
1687 
1731 
1742 
1745

- 26. V

1688

1768

— Simon,
— Matyjasz Chmielewski,
— Ludwik Franciszek Cedrowski,
— Franciszek Szydłowski,
— Andrzej Czarnacki,
— Adam Lamprecht,
— Jan Klimaszewski.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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m is ty k a r e l ig i jn a . J e g o p o le m d z ia ła n ia m u z y k a , , B a c h a , 

k tó ra u to ż s a m ia s ię z je g o w ia rą . T a k n a m ię tn e - i 

g o s z u k a n ia B o g a z ta k m is ty c z n e j tę s k n o ty ! 

ś m ie rc i n ie z n a ł ż a d e n m u z y k .

W o k o ło B a c h a tw o rz y s ię g m in a z a w o d o w - i k tó rą 

c ó w , r o d z in y u c z n ió w —  to je g o p u b l ic z n o ś ć , to z y w a ć _ _ _ _ _ _ _ _ _, . . .- - - - -

m u w y s ta rc z a . P o z a m u z y k ą n ie m a B a c h c z a s u ! s z e ć k i lk a ta k tó w , a b y o d ra z u 

n a n ic , b ib l jo te k a je g o k s ią ż e k s k ła d a s ię p rz e - B a c h je s t je d n y m z n a jc ię ś c ie j p o w ta rz a n y c h 

w a ż n ie z d z ie ł r e l ig i jn y c h . A  ju ż s y n o w ie B a c h a ! a u to ró w m u z y k i d a w n ie js z y c h u tw o ró w . W  2 5 0 

ż y ją c y w  c z a s a c h r o k o k o , o d b ie g n ą o d Ł ra d y c y j 

o jc o w s k ic h , ju ż b ę d ą o jc a u w a ż a l i z a w ie lk ie g o 

m is t r z a , a le te ż t r o c h ę z a ,.s ta rą p e ru k ę” . D o p ie­

r o w  X IX  w ie k u , w  5 0 la t p o ś m ie rc i B a c h a —  

z a c z n ie s ię p o w o l i k u l t n a jw ię k s z e g o z ja w is k a 

m u z y c z n e g o , ja k m o ż n a n a z w a ć p o tę ż n ą p o s ta ć

PRAWDZIWY 
“ SIDOt

NIGDY NIE ZAWODZI

Niedajcie się wpro­
wadzać w błqd 
bezwartościowemr 

. naśladownictwami.
ŻĄDAJCIE WYRAŹNIE 

TYLKO PRAWDZIWEGO
SID O LU

j w ie lk ie n a d z ie je , k tó ra m iłą t r e ś ć z ż y c z e n ia m i 

s w o b o d ą i  ■ 

n a p ra w d ę b u d z ą c y m z a c h w y t ta le n te m a k to r­

s k im , n a g ro d z o n o d łu g o n ie m i lk n ą c e m i o k la­

s k a m i . Z w ie lk ie m  z ro z u m ie n ie m w y g ło s i ł r ó w ­

n ie ż w ie rs z O k s z y —  . .W ó d z”  H e n ry k Z a rę b s k i 

u c z e ń k l . V I . N a s tę p n ie c h ó r w y k o n a ł m iłą  

p io s e n k ę ż o łn ie r s k ą L a c h m a n a , ,U ła n i , u ła n i” . 

Z a k o ń c z e n ie m c a ło ś c i p ro g ra m u s ta ł s ię o b ra­

z e k s c e n ic z n y w d w ó c h o d s ło n a c h S ta n is ła w a 

D a s z y ń s k ie g o p t . , ,K o m e n d a n to w i c z e ś ć” . —  

M a łe a k to rk i i a k to rz y je s z c z e r a z w y k a z a l i 

c a ły s w ó j p ie ty z m w z g lę d e m o s o b y W s k rz e s i-

D z ię k i r a d ju ja k n a js z e rs z e k rę g i lu d z k o ś c i ' d la „ D z ia d k a” w y g ło s i ła z w ie lk ą 

’ m o g ły p o z n a ć w ie lk ą m u z y k ę , w ie lk ie g o m is t rz a , !

j D z iś , p o 2 5 0 la ta c h , z g ło ś n ik ó w p ły n ie m u z y k a , 

a n i p rz e s ta rz a łą , a n i n ie ro z u m ia łą n ik t n a­

z y w a ć n ie m o ż e . D z ię k i r a d ju w y s ta rc z y u s ły - 

i p o z n a ć B a c h a .

r o c z n ic ę u ro d z in P o ls k ie R a d jo o rg a n iz u je w  

s o b o tę o g o d z in ie 2 1 -s z e j k o n c e r t s y m fo n ic z n y , 

p o d d y re k c ją G rz e g o rz a F i t te lb e rg a —  p o ś w ię­

c o n y u tw o ro m w ie lk ie g o m is tr z a . J a k o s o l is ta 

w y s tą p i z n a n y s k rz y p e k p o ls k i —  S te fa n F re n­

k ie l , k tó ry o d e g ra k o n c e r t E -d u r .

Powiat wąbrzeski 
w hołdzie Marszałkowi

s k i , ta k i w W ą b rz e ź n ie o b c h o d z o n o b a rd z o 

u ro c z y ś c ie te g o r o k u i iu ie n in v I w ó rc j P o ls k i

n e m m ie js c u .

Z b ió rk a n a z a k u p d ro p ia m i d a la o k o - m a n i fe s ta c j i ,

ja k ą ż y w i d la M a rs z a łk a , b io rą c l i c z n y u d z ia ł 

w  c a ły m o b c h o d z ie o ra z p rz y o z d a b ia ją c s w e 

d o m y c h o rą g w ia m i p a ń s tw o w y m i.

W  p rz e d d z ie ń im ie n in , w ie c z o re m p rz e­

s z e d ł u l ic a m i m ia s ta c a p s t rz y k , s k ła d a ją c y s ię 

z o rg a n iz a c y j w . f . i p . w . W  c z a s ie c a p s t r z y­

k u p rz y g ry w a ła o rk . Z . S . P rz e d S ta ro s tw e m 

w s p a n ia le u d e k o ro w a n e m . z a trz y m a ty s ię

W te n s p o s ó b W ą b rz e ź n o u c z c i ło d z ie ń I 

Im ie n in le g o , k tó ry n ie z m o rd o w a n ą p ra c ą 

w y p ro w a d z i ł P o ls k ę z m ro k ó w n ie w o l i , a 

d z iś p ra c u je n a d a l n a d z a p e w n ie n ie m je j n a­

le ż n e g o s ta n o w is k a , w ś ró d in n y c h n a ro d ó w

W SZKOLE POWSZECHNEJ MĘSKIEJ.

r o ś c ie r a p o r t , p o c z e m o rk ie s t ra o d e g ra ła 

„ P ie rw s z ą B ry g a d ę” . N a s tę p n ie c a p s t r z y k 

p rz e s z e d ł g łó w n e m i u l ic a m i m ia s ta i n a r y n ­

k u r o z w ią z a ł s ię .

n a d z ie d iz iń c u s z k o ły p o w s z . m ę s k ie j , g d z ie 

d o w . c a ło ś c i p . p p o r . N e u m a n z ło ż y ł p . 

S ta ro ś c ie K a lk s ie in o w i r a p o r t , p o c z e n i o d d z ia­

ł y  o d in a s z e ro w a l } d o k o ś c io ła n a n a b o ż e ń­

s tw ’ © , k tó re o d p ra w i ł k s . p ro f . B re js k i . K o ś­

c ió ł b y ł s z c z e ln ie w y p e łn io n y , a w ś ró d r e p re - 

.z e n ta n tó w ' w ła d z z a u w a ż y l iś m y p . s ta ro s tę 

K a lk s te in a , p . n a c z e ln ik a S ą d u C ie s z y ń s k ie­

g o , p . w  i c e s ta ro s tę M g ra C  w  i  n a ró w i c z a . p . 

b u rm is t r z a S c h w a rz a , d y r . g im n a z ju m p . B u ­

la n d ę , p o w . K o m . P W . p o d . S z a le c k ie g o , p . 

K o m is a rz a S z m y tk o w s k ie g o , c z l . Z a rz ą d u 

.M ie js k ie g o i R a d y M ie js k ie j o ra z p rz e d s ta­

w ic ie l i o rg a n iz a c y j s p o łe c z n y c h .

P o n a b o ż e ń s tw ie o d b y ła s ię d e f i la d a , k tó ­

r ą o d e b ra ł p . s ta ro s ta K a lk s te in . w o to c z e­

n iu p rz e d s ta w i c ie l i w  la d z i o rg a n iz a c y j s p o­

łe c z n y c h . D z ia rs k o m a s z e ro w a ł) o d d z ia ły

\  I I I . S tra ż P o ż a rn a . K . P . W W

z c n to w a l s ię h u f ie c K ra k u s ó w . D o d a ć n a le ż y , 

ż e w d e f i la d z ie w z ię l i u d z ia ł , o p ró c z K ra k u­

s ó w z p o w ia tu , r ó w n ie ż K ra k u s i z R a d o m in a 

p o w . R y p in , z o rg a n iz o w a n y c h p rz e z p . R u d­

n ic k ie g o .

P o d e f i la d z ie o d l r s ia s ię w s a l i h o te lu

P rz y g o to w a n ia d o o b c h o d u Im ie n in M a r­

s z a łk a J ó z e fa P i łs u d s k ie g o d a le k o w y p rz e d z i ły . 
s a m d z ie ń 1 9 m a rc a . P ra c a p rz y g o to w a w c z a ju ż i 

o d d łu ż s z e g o c z a su z a jm o w a ła w o ln e o d n a u k i 

c h w i le . N a te m p ie p rz y b ra ła z w ła s z c z a w  o s ta t­

n im  ty g o d n iu . W  k la s a c h ’w rz a ło , ja k w  u la c h . 

U c z n io w ie p o d k ie ru n k ie m s w y c h w y c h o w ra w rc ó w  

z d o b i l i k la s y , ć w ic z o n o i u s ta la n o o s ta te c z n ie 

p ro g ra m s a m e j u ro c z y s to ś c i. N a d z w y c z a j p ię k­

n ie p rz y o z d o b io n o —  g m a c h s z k o ln y , n a k tó re g o 

f r o n c ie z a w ie s z o n o w it ra ż z w iz e ru n k ie m P a n a 

M a rs z a łk a im p o n u ją c o 

1 8 i 1 9 m a rc a .

N a d s z e d ł d z ie ń 1 9 

w  z w a r ty c h , k a rn y c h 

s a lę p . S t. K l im k a , g d z ie o d b y ła s ię n a p ra w 'd ę 

w s p a n ia ła a k a d e m ja im ie n in o w a k u c z c i P ie rw ­

s z e g o Ż o łn ie rz a P o ls k i , p rz y l i c z n y m w s p ó łu­

d z ia le r o d z ic ó w i k re w n y c h d z ia tw y s z k o ln e j , 

o ra z o b y w a te ls tw a m ia s ta z b u rm is t r z e m p . 

S c h w a rz e m n a c z e le . U ro c z y s to ś ć r o z p o c z ą ł c h ó r 

s z k o ln y , k tó ry p o d k ie ru n k ie m k ie ro w n ik a s z k o­

ł y  p . N a łę c z a , o d ś p ie w a ł n a s tro jo w ą p ie ś ń —  

„ G a u d ę M a te r”  J . G o rc z y ń s k ie g o . B e z p o ś re d n io 

p o te m u c z e ń k l . V I  J a n S z y m a ń s k i z w ie lk ą 

s w a d ą w y g ło s i ł w ie rs z p . t . „ N a d z ie ń Im ie n in 

K o m e n d a n ta " p u c z e m c h ó r o d ś p ie w a ł d a ls z y c ią g 

s w e g o r e p e r tu a ru : „ D z ię k i C i p rz e d w ie c z n y 

P a n ie” —  M o n iu s z k i . W y ra z e m u c z u ć , ja k ie 

d z ia tw a s z k o ły ż y w i d la P a n a M a rs z a łk a b y ło  

m iłe , a le tc h n ą c e g łę b o k o ś c ią n ie k ła m a n e j c z c i 

p rz e m ó w ie n ie u c z n ia k l . V I . W e s o ło w s k ie g o 

Z b ig n ie w a . Z a k o ń c z e n ie m p rz e m ó w ie n ia b y ł  

g ro m k i o k rz y k n a c z e ś ć D o s to jn e g o S o le n iz a n ta , 

I B ry g a d a i H y m n N a ro d o w y w  w y k o n a n iu

c ie lą P o ls k i , a z a p a ł z ja k im  o d tw a rz a l i s w e 

r o le d a je r ę k o jm ię to tw ie rd z e n ia , ż e d z ia tw a 

s z k o ły r o ś n ie n a p ra w y c h i g o d n y c h o b y w a te l i 

R z e c z y p o s p o l i te j ,

D ru ż y n a h a rc e rs k a , g ro m a d a z u c h o w a , i w y ż ­

s z e k la s y s z k o ły w z ię ły p o n a b o ż e ń s tw ie u - 

' d z ia ł w  d e f i la d z ie , b u d z ą c s w ą p o s ta w ą i w y ro ­

b ie n ie m o g ó ln y p o d z iw w ś ró d w id z ó w te j w ie l -  

ja k ą s ta ła s ię u ro c z y s to ś ć 

Im ie n in M a rs z a łk a .

C h ó r i u c z n io w ie w y s tę p o w a li z w ie lk ie m  

p o w o d z e n ie m r ó w n ie ż n a o g ó ln e j a k a d e m ji .

D u ż o p ra c y w ło ż y ło G ro n o N a u c z y c ie ls k ie 

s z k o ły z p . K ie ro w n ik ie m N a łę c z e m n a c z e le 

w  p ra c ę p rz y g o to w a w c z ą ś w ię ta . W y n a g ro d z e n ie 

z a te t r u d y s ta n o w i ł s a m im p o n u ją c y p rz e b ie g 

u ro c z y s to ś c i i ś w ia d o m o ś ć , ż e d z ia tw a , k tó ra 

p rę d z e j c z y p ó ź n ie j o p u ś c i m u ry s z k o ln e p o ­

w ię k s z y k a d ry p ra w d z iw y c h o b y w a te l i , r o z u m ie­

ją c y c h s w e o b o w ią z k i w z g lę d e m P a ń s tw a .

PRAWDZIWY
TYLKO Z TYM

ZNAKIEM

i lu m in o w a n y w w ie c z ó r

m a rc a . W s z y s tk ie k la s y 

s z e re g a c h u d a ły s ię n a

„ D w ó i ' W ą b rz e s k i u ro c z y s ta a k a d e m ja . S a la c h ó ru . P o in s c e n iz a c j i w ie rs z a p t . „ D la  P o ls k i” , 

z a p e łn i ła s ię s z c z e ln ie p rz y b y łą p i ib l ic z .n o ś - w k tó re j m a l i u c z n io w ie z p rz e ję c ie m o d d a l i 

c ią . P ro g ra m a k a d e m j i b y ł b a rd z o u  r o z m a i-! • p ię k n ą t r e ś ć u tw o ru , w y s tą p i ła „ g o ś c in n ie”  

e o n )- o b a rd z o p o d n io s ły m n a s tro ju . \a i i - |m a le ń k a , b o z a le d w ie p ię c io le tn ia W ie s ia W e - 

w  a g ę z a s łu g u je p rz e m ó w ie n ie p ro ł . tu t . g im -s o ło w s k a . M a łą a k te rk ę , r o k u ją c ą n a p rz y s z ło ś ć

W SZKOLE ŻEŃSKIEJ
R o k . r o c z n ie .ś w ię c i s z k o ła ż e Im ie ­

n in y M a rs z a łk a J . P i łs u d s k ie g o u ro c z y ś c ie . I 

w  ty m r o k u p rz e b ie g u ro c z y s to ś c i b y ł p o d­

n ió s ł ) . N a p ro g ra m z ło ż y ły s ię in s c e n iz a c je , 

d e k la m a c je , p rz e m ó w ie n ia i ś p ie w c h ó ro w y . 

I r o c z y s to ś ć z a g a i ł k ie r . s z k o ły p . S te fa n 

N a u c z , p o d k re ś la ją c w a ż n o ś ć i m o m e n t w y ­

c h o w a w c z y te j • w ie lk ie j u ro c z y s to ś c i , k tó ra 

je s t h o łd e m z ło ż o n y m W ie lk ie m u ( z łó w  le k o ­

w i C z y n u . P o w s p ó ln e m o d ś p ie w a n iu H y m n u 

P a ń s tw o w e g o , p o c z e g ó ln e u c z e n ic e w s z y s t­

k ie ! ) k la s ■w  y s tę p o w a ł) ' z in s c e n iz a c ja m i i d e­

k la m a c ja m i o k o l ic z n o ś c io w e m i. D o m ło d ­

s z y c h k o le ż a n e k w y g ło s i ła p rz e m ó w ie n ie , o - 

p a r te n a w  s p o m n ie n ia c ł i o M a ły m  Z i t ik u  —  

u c z e n ic a k l . I ł W a r ts k a C z e s ła w a . R e fe ra t 

z a ś o p a r t ) n a ź ró d ła c h h is to ry c z n y c h i m o ­

n o g ra f ic z n y c h o P ie rw s z y m M a rs z a lk u , o d ­

c z y ta ła u c z e n ic a k l . V T [  Z a re m b s k a . P ro g ra m 

u ro c z y s to ś c i u ro z m a ic i ł w y s tę p c h ó ru s z k o ły 

ż e ń s k ie j , k tó ry o d ś p ie w a ł k i lk a p ię k n y c h 

p ie ś n i ja k : . .C z e ś ć W o d z o w i” . . .H e jn a ł W 'o l -  

n o ś c i” i p ie ś ń K a s z u b s k ą . C h ó re m d y ry g o­

w a ł n a u c z .) c ie l ś p ie w u p . L e w a n d o w s k i . —  

M iłe n i u ro z m a ic e n ie m b y ł r ó w n ie ż w y s tę p 

k ó łk a m u z y c z n e g o p rz y s z k o le ż e ń s k ie j , k tó ­

r e o e g ra ło w  ią z a n k ę p ie ś n i p a tr jo t ) c z n y c h 

p o d k ie ro w n ic tw e m n a u c z , p . M e rk a . - P o 

w ’ z n ie s ie n iu o k rz y k u n a c z e ś ć P ie rw s z e g o 

M a rs z a lk a P o ls k i J ó z e fa P i łs u d s k i '.o j o d ­

ś p ie w a n iu P ie rw s z e j B ry g a d ) u ro c z ) s to ś ć z a­

k o ń c z o n o .

w  p o n ie d z ia łe k 1 8 m a rc a o g o d z in ie 1 8 - te j M ło ­

d z ie ż s z k o ln a i R a d a P e d a g o g ic z n a z k ie ro w ­

n ik ie m s z k o ły p . S z k a r ła te m n a c z e le z e b ra ła 

s ię w  p ię k n ie p rz y s t ro jo n e j s a l i f iz y k a ln e j, c e­

le m o d d a n ia h o łd u B u d o w n ic z e m u P o ls k i N ie ­

p o d le g łe j , M a rs z a lk o w i J ó z e fo w i P i łs u d s k ie m u . 

N a p o c z ą te k u ro c z y s to ś c i o d ś p ie w a n o : „ B o ż e c o ś 

P o ls k ę” , U c z e ń I I I  k la s y S i lb e rn a g e l w y g ło s i ł 

w ie rs z p o d ty t . : „ W ó d z " , u c z e n ic a R u m iń s k a 

z a d e k la m o w a ła w ie rs z p o d ty t . „ P i łs u d s k i” . —  

P rz e m o w ę o k o l ic z n o ś c io w ą w y g ło s i ła u c z e n ic a 

C e n tle w s k a , W  s w e m p rz e m ó w ie n iu z a p o z n a ła 

p re le g e n tk a z e b ra n y c h z m ło d o ś c ią P a n a M a r­

s z a łk a , o ra z o ś w ie t l i ła J e g o r o lę ja k o B u d o w ­

n ic z e g o P a ń s tw a , W o d z a N a ro d u i T w ó rc y P o l­

s k i M o c a rs tw o w e j . P rz e m o w ę z a k o ń c z y ła p re le­

g e n tk a t r z y k ro tn y m o k rz y k ie m n a c z e sś ć D o ­

s to jn e g o S o le n iz a n ta , N a jja ś n ie js z e j R z p l i te j i  

P a n a P re z y d e n ta . C h ó r o d ś p ie w a ł „ P ie rw s z ą 

B ry g a d ę” . U c z e n ic a K a s p ro w s k a w y g ło s i ła w ie rs z 

p t . „ N a c z e ln ik o w i” . —  N a z a k o ń c z e n ie o d ś p ie­

w a l i z e b ra n i H y m n P a ń s tw o w y . O b c h ó d o d b y ł 

s ię w  u ro c z y s ty m n a s tro ju i p o z o s ta n ie d łu g o w  

p a m ię c i m ło d z ie ż y s z k o ln e j .

W ZESPOLE STRAŻY PRZEDNIEJ.

D z ię k i p o m o c ) f in a n s o w e j R e d . . .N a s z e j 

T ry b u n y” i K o m . d o ż y w ia n ia Z e s p ó l S tra­

ż y P rz e d n ie j w  d n iu Im ie n in s w e g o W o d z a 

id e o w e g o u rz ą d z i ł w  a u l i tu t . G im n a z ju m o  

g o d z . 1 6 -e j h e rb a tk ę d la „ B y ły c h W y c h o­

w a n k ó w S z k o l) P o w s z .” w W ą b rz e ź n ie . —  

H e rb a tk ę z a g a i ł o p ie k u n z e s p o łu S tra ż y P rz e­

d n ie j p . B e rn d t , w ita ją c s e rd e c z n ie p rz y b y­

ł y c h g o ś c i . P o z a g a je n iu p . B e rn d ta , z a b ra ł 

g ło s o p ie k u n B y ł . W y c h o w a n k ó w S z k . P o w . 

p . P ió r , k tó ry w  s e rd e c z n y c h s ło w a c h w y ra­

z i ł w d z ię c z n o ś ć d la z e s p o łu . .S t ra ż ) P rz e d­

n ie j” ź a w s p ó łp ra c ę . N a s tę p n ie p rz e m ó w i ł 

k ie r . z e s p . p . D y n o w s k i , p o d k re ś la ją c z n a c z e­

n ie w s p ó łp ra c y m ię d z y o rg a n iz a c ja m i . P rz y 

te j o k a z j i p . R o b a c z e w s k i w rę c z y ł p . N a łę­

c z o w i 1 0 z ł n a d o ż y w ia n ie b ie d n y c h d z ie c i 

m ia s ta W ą b rz e ź n a , ja k o d a r R e d . „ N a s z e j

।  T ry b u n y” . P o z a te m p ro g ra m w y p e łn i ły u -

M DOKSZTAŁCAJĄCEJ SZKOLE tw o ry m u z y c z n e w  w y k o n a n iu p . L e m k e g o 

ZAMODOWEJ. d e k la m a c je . H e rb a tk ę z a k o ń c z o n o o d ś p ie -

U ro c z y s ty o b c h ó d Im ie n in W o d z a N a ro d u; w a n ie m H y m n u N a ro d o w e g o . S ą d z ą c z r u - 

o d b y ł s ię w  D o k s z ta łc a ją c e j S z .k o le Z a w o d o w e j j  m ia n y c h i w e s o ły c h tw a rz y B y ły c h W y c h o -

MA JCI i RZA K ST ANISŁA W.
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w Wąbrzeźnie
W  w y p a d k a c h , k tó re r o z e g ra ją s ię . n a ro­

d o w i p o ls k ie m u n ie w o ln o b ę d z ie p o z o s ta ć 

b ie rn y m , b ę d z ie m tis ia ł w y s tą p ić c z y n n ie i 

p rz e z , s w ó j u d z ia ł w  w a le t* w y k a z a ć s w e d ą­

ż e n ie d o w o ln o ś c i . O c z ) w iś c ie n ie b ę d z ie * 

m ó g ł w a lc z y ć n a ra z z e w s z y s tk im i z a b o rc a­

m i. Z t r z e c h z a b o rc ó w R o s ja b y ła , w d a n e j 

c h w i l i n a jg ro ź n ie js z ) m  w ro g ie m . A u s tr ja n a­

to m ia s t , d a ją c a w  ty m  o k re s ie s p o łe c z e ń s tw u  

p o ls k ie m u n a jw ię c e j s w o b ó d . u m o ż l iw i ła  

p o d ję c ie p e w n y c h p ra c p rz y g o to w a w c z y c h d o  

p rz y s z łe j w a łk i . D la te g o w m y ś l i w a lk i z  

R o s ją K o m e n d a n t r o z p o c z y n a n a te re n ie G a­

l i c j i  a k c ją w y c h o w u ją c ą b o jo w n ik ó w d o  

p rz y s z łe g o w y s tą p ie n ia , p ra c ą n a d tw o rz e­

n ie m k a d r p rz y s z łe j a rn i j i p o ls k ie j .

Z a in ic ja ty w ą K o m e n d a n ta tw o rz ą s ię w  

la ta c h 1 9 0 8 1 9 1 2 Z w ią z k i S trz e le c k ie , r o z­

p o c z y n a ją ż y w ą a k c je i s k u p ia ją w s w y c h 

s z e re g a c h m ło d z ie ż a k c id e m ic k ą , r o b o tn ic z ą 

i w ło ś c ia ń s k ą . D u s z ą te j o rg a n iz a c j i , w y c h o­

w u ją c e j w o js k o w o , p rz y g o to w u ją c e j p rz y s z­

ł y c h o f ic e ró w i p o d o f ic e ró w d la a rn i j i p o l­

s k ie j —  b y t M a rs z a łe k P i łs u d s k i . O n to p ra­

c u ją c g o r l iw ie , a t ło te g o o b c u ją c z w y b i t ­

n y m i lu d ź m i z e ś w ia ta w ie lk ie j p o l i ty k i E u­

r o p y i d z ię k i te m u w id z ą c z b l iż a ją c ą s ię w o j ­

n ę e u ro p e js k ą , w ie rz y ł m o c n o , i ż , z b l iż a ła s ię 

c h w i la i m o ż l iw o ś ć o d z y s k a n ia .d la P o ls k i 

n ie p o d le g ło ś c i . G o rą c z k o w o p ra c u je n a d u - 

ś w  ia d o m ie n ie m s p o łe c z e ń s tw a p rz e d z b l iż a­

ją c ą s ię ta k w a ż n ą c h w i la , i n a d w z m o c n ie­

n ie m k a d r o rg a n iz a c j i w o js k o w e j .

P rz \c h o d z i r o k 1 9 1 4 . a z n im  w o jn a ś w ia­

to w a . N ie w o ln o n a m b y ło p o z o s ta ć w  b e z - 

c z y n i i * . G d y b y P o ls k a w w o jn ie p rz e ło m o w e j 

d la c a h 'g o ś w ia ta , a to c z o n e j n a n a s z y ć ! ) z ie­

m ia c h . n ie z a ję ła w y ra ź n e g o , z d c c ) d o w  a n e g o 

s ta n o w i s k a . n ie s ię g n ę ła p o to , c o s ię J e j 

s łu s z n ie n a le ż y , o b c y n ie l i c z y l ib y  s ię z n a­

m i. M a rs z a łe k P iH u d s k i z d a w a ł s o b ie z te g o 

ja k  n a jd o k ła d n ie j s p ra w ę i z d e c ) d o w a ł . ż e z e 

s w y m i s t r z e lc a m i m u s i w z ią ć u d z ia ł w te rn 

w  ie lk ie m  z m a g a n iu s ię n a ro d ó w7 . S tą d z ro­

d z i ł s ię c z y n 6 s ie rp n ia , p o w s ta ły le g jo n y . —  

L e g jo u ) to k a d ia p rz e d e w s z y s tk ie m d z ie c i 

s z k o ln y c h n ie d o ro s ła d o t r u d u , ja k i n a 

n ic h w  ło ż y ła c h w i la d z ie jo w a , to w  r e s z c ie 

n ę d z a rz e ź ie u b ra n i , ź le u z b ro je n i , le c z w  

o c z a c h i c h p rz y g a s ły c ł i z g ło d u , n ig d y n ie 

p rz e s ta ł g o iz e ć z a p a l , b o n a d ty m  o g n ie m 

c z u w a ł w ó d z K o m e n d a n t , b o o n b ) ! z a­

r z e w ie m n ig d ) n ie w  ) g a s łe m , ż a rz e w ie m w ia ­

r y w s łu s z n o ś ć s p ra w y , o n b y ł z d e c y d o w a­

n y p ro w a d z ić s w o ją g a rs tk ę c h o ć b y n a F e r - 

m o p i le z a I .e o n id a s e m . L e g jo n ) z a w a ż y ły 

n a s z a l i d z ia ła ń w  o je n n y c h , a z n a c z y ł ) b y  

je s z c z e w ię c e j , g d y b ) n ie p rz e ś la d o w a n ia 

a rm i j c e n tra ln y c h , k tó re w k o ń c u u w ię z i ły  

K o m e n d a n ta z je g o b o jo w n ik a m i .

C z y n I c g jo n o w y z . d u c h a P i łs u d s k ie g o 

w y ro s ły , t rw a ć b ę d z ie n ie z a ta rc ie n a k a r­

ta c h d z . ie jó w , ja k o s m u g a k rw i s e rd e c z n e j , 

te g o n a jg lo ś n ie js z e g o k rz y k u o O jc z y z n ę 

w o ln ą .

T y m c z a s e m w o jn a m ia ła s ię k u k o ń c o w i . 

N a d e s z ły d n i k lę s k i d la w o js k n ie m ie c k ic h 

i a u s tr ia c k ic h . N ie z d o ln e d o s ta w ia n ia d łu ż e j 

o p o ru z m u s z o n e b y ły  p ro s ić o p o k ó j. W  K ró ­

le s tw ie P o' . d n i o k u p a c j i b y ły  p o l ic z o n e . —  

W  N ie m c z e c h w y b u c h ła r e w o lu c ja , d z ię k i 

n ie j P i łs u d s k i m ó g ł o p u ś c ić w ię z ie n ie * i p rz y ­

b y ć d o P o ls k i . D n ia 6 l i s to p a d a 1 9 1 8 r . p o - 

w  s ta je * w L u b l in ie p ie rw s z y r z ą d n ie p o d le­

g łe j P o ls k i , a d z ie ń l ( ) l i s to p a d a to d z ie ń 

p rz y ja z d u w ię ź n ia M a g d e b u rg a —  J ó z e fa P i ł ­

s u d s k ie g o . R a d a R e g e n c y jn a z rz e k a s ic s w e j 

w ła d z y . O c z ) w s z y s tk ic h z w ra c a ją s ię n a n ie­

s ła w  n e g o w ię ź n ia M a g d e b u rg a . O g ó l w id z i w  

N im  te g o , k tó ry je d e n je s t z d o ln y u ją ć w  

s w e r ę c e * r z ą d ) ' tw o rz ą c e s ię w  p a ń s tw ie * , z a­

ło ż y ć p o d w a l in y p o d je g o p rz y s z ło ś ć . O d d a­

n o p rz e to M a rs z a lk o w i P i łs u d s k ie m u ja k o  

N a c z e ln ik ó w i P a ń s tw a w  ła d z ę w  d n iu I I . l i ­

s to p a d a . O d te g o m o m e n tu P o ls k a p o c z ę ła 

i s tn ie ć ja k o N ie p o d le g łe * P a ń s tw o . C ię ż k a to  

b ) la w ła d z a i o g ro m n a o d p o w ie d z ia ln o ś ć - z a 

n ią . b o w ie m w  z a ra n iu p o w s ta n ia g ro ż ą P o '- 

s c e * l i c z n e n ie b e z p ie c z e ń s tw a .

U k ra iń c y s ta ra ją s ię z a g a rn ą ć - M a lo p o l - 

s k ę w s c h o d n ią : r o z g o rz a ła b o h a te rs k a w a i- 

k a o L w ó w . C z e s i z a g a rn ę l i Ś lą s k C ie s z y ń s k i , 

o d w s c h o d u g ro ż ą n a m h o rd y b o ls z e w ic k ie , 

n a w s c h o e ln ic h r u b ie ż a c h P o ls k i z re w o lu c jo­

n iz o w a n a p ó łm i l jo n o w a a rm ja n ie m ie c k a .—  

A  w  k ra ju ? W  k ra ju w  k a s ie p a ń s tw o w e j

i p u s tk i , a d m in is t ra c j i n ie m a , w o js k a n ie m a , 

{ b ra k b ro n i , u m u n d u ro w a n ia . W  ta k ie j s y tu - 

' a c j i z n a la z ł s ię W ó d z N a ro d u w  1 9 1 8 r . L e c z 

je g o e n e rg ja , g o rą c y z a p a l i n a d e r w ie lk a 

m iło ś ć O jc z y z n y s p ra w i ły , że p o d o ła ł p o d­

je ! )  m  p rz e z s ię o b o w ią z k o m . W ó d z tw o rz y  

je d n o c z e ś n ie o rg a n iz a c ję p o l i ty c z n ą , g o s p o­

d a rc z ą , d ą ż y , d o k o n s o l id a c j i p a ń s tw a , p ro ­

w a d z ą c w a lk i , z d o b y w a ją c p ra w ie k a ż d ą 

p ię d ź z ie m i —  r ó w n o le g le p ro w a d z i tw ó rc z ą 

p ra c ę w e w n ą tr z k ra ju . W y d o je o rd y n a c ję 

w y b o rc z ą , z w o łu je S e jm K o n s ty tu c y jn y , p ro ­

w a d z i w a lk ę z n a w a la b o ls z e w ic k ą , o w s c h o­

d n ie g ra n ic e R z e c z y p o s p o l i te j . W o jn ę ż m u d­

n ą i w  c ię ż k ic h w a ru n k a c h , a k ie d y w ró g  

p o d s tą p i ł p o d W a rs z a w ę , g e n ju s z W o d z a N a­

r o d u z a ja ś n ie l i je s z c z e r a z . p e łn y m b la s k ie m 

p rz e z r o z b ic ie a rm j i b o ls z e w ic k ie j , c o z a d e­

c y d o w a ło o p o k o ju .

W ie lk o ś ć M a rs z a łk a P i łs u d s k ie g o n ie p o ­

le g a b y n a jm n ie j ty lk o  n a te rn , ż e w a lc z y ł z a 

P o ls k ę i z a n ią c ie rp ia ł , n ie je m u p ie rw s z e­

m u p rz y p a d łe to \ \ u d z ia le . W ie lk o ś ć M a r­

s z a lk a P i łs u d s k ie g o w y p ły w a s tą d , ż e s i ł ) ' p o ­

s z u k iw a ł w e w ła s n y m n a ro d z ie i w y s tą p i ł d o  

w a lk i p o d n a ro d o w y m s z ta n d a re m . B )  ł b u ­

d z ic ie le m s i ły  n a ro d u s w e g o , s t ra ż n ik ie m p o l­

s k ie g o h o n o ru , b y ł ty m . k tó ry n ie p o z w o l i ł 

r ą k z a k ła d a ć w  b e z c z y n ie , a ja k o ta k i b y ł  

b a rd z o m ą d ry m p o l i ty k ie m i n a p rz e z o rn ie j- 

s z y m p a tr jo tą . N a u c z y ! n a s c z e g o ś w ię c e j , 

n iż w o jn y , m ia n o w ic ie w ia ry w  s a m y c h s ie­

b ie , w  k re w  i ż e la z o .

(C ią g d a ls z y n a s tą p i ) .
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wankóu Szk. Pow.. mtisieli się oni czuć .nad­

zwyczaj miło na posiłku, przygotowań) ni rę­
ka przyjaciół ze ..Straż) f ’ rzedniej“ .

L PODOFICERÓW REZERWY.

Z okazji Imienin I. Marszalka Polski Jó­
zefa Piłsudskiego Kolo odbyło nadzwyczajne 

zebranie, które połączone było z akadcmją 
ku czci Naszego Wodza.

Po zagajeniu zebrania orkiestra związko­

wą odegrała kilka pieśni legjonowych. a na­

stępnie prezes p. Ćwikliński wygłosił b. tre­

ściwy referat pod tyt. „życie i praca 1. Mar­

szalka Józefa Piłsudskiego dla Polski*’ . Refe­

rat ten wysłuchali członkowie w wielkiem 

skupieniu, a referat zakończono trzykrotnym 

okrzykiem: ..l. Marsz. Polski Józef Piłsudski 

niech żyje.'*’ Orkiestra odegrała I. Brygadę 

oraz ,..\ie rzucim ziemi". Nadmienić również 

trzeba, że w dniu tym zostało 11 członków 

nagrodzonych za pracę położoną dla Związku 

przez w ręczenie dyplomów'. .Nazw iska wyróż­

nionych członków, to: Br. < wikliński, H. Ber- 

niak, St. Sławiński. A. Kilanowski. Br. Błasz- 

kowski, St. Grzegorczyk. Józef Rec, \V1. Wi-  

nogórski. Stefan Grudziński i J. Wolnik. Po 

wyręczeniu dyplomów zebranie zakończono o 

godz. 25 hasłem ..Jedność!**

W KOWALEWIE.

W poniedziałek, 1S marca miasto przy­

brało odświętny wygląd. Dodatnio wypad! 

captsrzyk, w którym wrzięły udział organiza­

cje PW. z orkiestrą KPW. Pochód po prze­

marszu ulic ustawił się na rynku, gdzie nau­

czyciel p. Oz. Rauchut odczytał historyczny 

rozkaz Komendanta Piłsudskiego. Do rozka­

zu tego nawiązał p. Rauchut okolicznościowe 

przemówienie.

Dnia 19. bm. odbyła się o godz. 8,50 w 

kościele parafj. uroczysta Msza św., którą 

odprawił ks. wik. Józef Juchtu. Podczas Mszy 

śpiewał chór kościelny św. Cecylji. W nabo­

żeństwie wzięli udział przedstawiciele władz 

Oraz liczne organizacje, wypełniając szczelnie 

kościół. Po Mszy św. odbyła się defilada, 

którą odebrał p. kpt. Goluński w towarzy­

stwie pp. poruczniku weterana Wojciecha Fa- 

larskiego, burmistrza Kosseka i przedstawi­

cieli władz miejscowych. W defiladzie brały 

udział KPW.. PPW., placówki Powst. i Woja­

ków OK. VIII  z Kowalewa i Bielska, Strzel­

cy odział męski i żeński, drużyny harcerskie. 

Koło absolwentów szkoły powsz., Szkoła Rol­

nicza Żeńska. Koło Gospodyń, Katolicka Mło ­

dzież: oddziały męski i żeński. Chór ..Mo- 

niuszko**. Straż Pożarna i szkoła powszechna. 

Defilada wypadła imponująco.

Wieczorom odbyła się w* .sali p. Ziehlko- 

wej uroczysta akademja. którą zagaił p. bur­

mistrz Kossek. Dłuższy referat o zasługach 

Marszałka wygłosił prezes Komitetu Miejskie­

go BBWR. p. Józef Gierszewski. Pozatem na 

program akademji złożyła się część koncer­

towa orkiestry KPW., występy chóru ..Mo- 

nuszko** oraz inscenizacja, żywe obrazy i u- 

dane przedstawienie członków Związku Strze­

leckiego i młodych K. P. W. Odśpiewaniem 

„Pierwszej Brygady** uroczystą akademję 

Zakończono.

GOLUB.

Uroczystości, związane z dniem Imienin 

Wodza Narodu rozpoczęły się w naszem mic- 

śee już. w poniedziałek. O godz. 18-ej prze­

ciągnął ulicami naszego miasta capstrzyk, w 

którym wzięły udział oddziały Związku Strze­

leckiego, Kolejowego PW.. Pocztowego PW., 

Straż Pożarna.

W dniu 19 marca odbyła się o godz. S-ej 

zbiórka na placu przy salce miejskiej, skąd 

ruszono do kościoła na nabożeństwo. Całość 

prowadził ppor. rez. p. Rozkwitalski. W na­

bożeństwie -wzięli udział korporacje miejskie, 

przedstawiciele władz. Po nabożeństwie od­

była się defilada. Dziarskim krokiem prze­

defilowały oddziały Z. S. z Golubia i Lisewa 

Straż Pożarna ze sztandarem, KPW.. PPW., 

Tow. Gimn. „Sokół" /v sztandarem, harcerze. 

P. C. K. szkolny i dziatwa szkolna.

O godz. 18.50 w sali miejskiej odbyła się 

uroczysta akademja, na program której zło­

żyły się deklamacje, śpiewy. Punktem kul­

minacyjnym akademji było płomienne, glebo 

kim ixitrjotyzmcm nacechowane przemówie­

nie burmistrza p. Reiskego. Wśw ietnie opraco- 

wanem przemówieniu uwypukli! mówca czy­

ny i zasługi Marszałka Piłsudskiego dla Pol­

ski i Narodu. — Udane były również insceni­

zacje wierszy przez członków Z. S.

Akademja. w której wzięło tłumny udział 

miejscowe Obywatelstwo, wywarła, spowo- 

du sdaranego jej opracowania, dodatnie na 

wszystkich słuchaczach wrażenie.

Odśpiewaniem hymnu „Boże coś Polskę** 
żakończon-o o godz. 20.50 akademję. a tem- 
samem tegoroczne uroczystości imieninowe. 

NIEDŹWIEDŹ.

Dnia 19 mai ca odbyła >ię w miejscowej 

Szkole Pow sz. pod kierow nictwem nauczy­

cielstwa uroczy st<i akademja ku c zci Pierw­

szego Budów niczego Polski i Marszalka Joze­

fa Piłsudskiego. Każdy , kro by I obecny na 
owej uroczy stości, mógł przek >nuć się. że ca- 

iłość obchod buyal głęboko przemyślana i do­

brze opracowana, wobec czego wypadła nad­

zwyczajnie. Spośród posenek najładniej bez 

wątpienia wypadła odśpiewana na cztery 
głosy pod dyr. kier, szkoły p. Dopichaja. u- 

lubiona żołnierska pieśń „Legjony to żołnier­

ska nuta*’ . Na szczególną uwagę zasługują 
wiersze wygłoszone przez dzieci: Jankowskie­

go. Kłodawską i Słowińską. Nie mało zasko­

czyła nas przemowa wygłoszona przez ucz­

nia IV kl. Karbiwiaka na temat: ..W dniu 

Imienin Wodza Narodu". Oprócz, pięknych 
piosenek i wierszy, dostosowanych do uro­

czystości. odegrały dzieci krótkie, nie ładne 

przedstawienie pt. ..Imieniny Pana Marszal­

ka". Potem zabrali jeszcze glos pp. nauczy­

ciele. mówiąc o życiu, bojach, trudach i 

świetneni zwycięstwie oraz o obecnych za­

sługach Pana Marszalka Polski J. Piłsudskie­

go. Tę tak wzniosłą uroczystość zakończono 

okrzykiem na cześć Pierwszego Budów nicze­

go Państwa i odśpiewaniem Roty.

Druga część obchodu odby ła się tego sa­

mego dnia w kl. II. gdzie w miłym i swo­

bodnym nastriju śpiewano różne piosenki 

legjonowe z towarzyszeniem orkiestry.

Okazało się. że obchód urządzony w ten 

sposób wywarł na obecnych o wiele głębsze 

wrażenie i przyczyni! się do pełnego zrozu­

mienia, że jemu zawdzięczamy to. że jesteś­

my dziś w wolnej Ojczyźnie, że ta Ojczyzna 

pod Jego rządami rośnie w sile i staje się 

wielkiem w święcie mocarstwem.

WIELKIE RADOWISKA.

Imieniny Marszalka Józefa Piłsudskiego 

obchodzono w tut. gminie skromnie, ale go­

dnie. O godz. 8 odprawił Ks. prób, dr ł.ęgow- 

ski nabożeństwo, w którem wzięły udział 

dzieci szkolne, nauczycielstw o i św iatlejsze 

obywatelstwo. Następnie odbył się w miej­

scowej szkole poranek, który składa! się z 

pieśni, deklamacyj i pogad. o życiu i czy­

nach Marszałka Piłsudskiego, którą przepro­

wadzi kierownik Myczkowski. Pięknie de­

klamowały Jadwiga Kochańska i w zbioro­

wej deklamacji Jadwuga Zdrojewska. Dzieci 

z pierwszego oddziału, któremu przewodziła 

Celka Cielibucka. wspólnie złożyły' życzenia 

Dziadkowi i obraz jego obrzuciły kwiatami. 

Na poranku byli obecni Ks. prób, dr Łęgów- 

ski. p. wójt Kołpacki i przedstawiciele ro­

dziców.

Wieczorem odby ło się w szkole uroczyste 

zebranie Związku Powstańców' i Wojaków, 

które zagaił prezes p. Jan Kołpacki. Interesu­

jący' wykład o życiu i czynach Marszalka 

Piłsudskiego wygłosił p. kierow nik Myczkow­

ski i zakończy I go okrzykiem na cześć dostoj­

nego Solenizanta. — Następnie odśpiewano 

..Pierwszą Brygadę". P. komendant I eon Koł­

packi w swoim odczycie zapoznał zebranych 

z cnotami żolnierskiemi i oby w atelskiemi 

Marszalka Piłsudskiego.

W zebraniu wzięli udział Ks. prób, dr ł.ę- 

gowski. miejscowe Kolo BBWR. z kierowni­

kiem ]). Alojzym Rozwadowskim na czele i 

nieco obywuitclstw a. op zebraniu obecni w y­

słuchali audycyj radjostacyj polskich na 

cześć Solenizanta. Zeb.anie przy c zyniło się 

bezwątpienia do zbliżenia Wodza Narodu do 

tutejszego społeczeństwa.

PIWNICE.

W dniu 19. bm. o godz. 8 rano zebrały 

się na dziedzińcu szkolnym wszystkie organi­

zacje istniejące na tut. terenie i dziatwa 

szkolna. Z orkiestrą na czele w zwartych sze­

regach udano się do kościoła parafjalitego 

na uroczyste nabożeństwo, które odprawił 

miejscowy ks. proboszcz Józef Borzyszkow- 

ski. Po skończonem nabożeństwie odśpiewmno 

hy mn „Boże coś Polskę". Następnie udali się 

wszyscy na salę p. jaranowskiego na akade­

mję, na program której złożyły się deklama­

cje dziatwy szkolnej i referat nauczycielki 

p. Kruszyńskiej. W referacie swoim zanali­

zowała życiorys i działalność Marszalka Pił­

sudskiego. Referentka wzniesieniem okrzy­

ku na cześć W ielkiego Budów niczego naszej 

Niepodległej Rzplitej zakończyła swój refe­

rat. W końcu kierownik szkoły p. Piotrow­

ski podziękował wszystkim organizacjom i 

zebranym za tak liczny udział w uroczystości 

i odśpiewanituu hymnu ..Boże coś Polskę" 

akademję zakończono.

Zaznaczyć wypada, że udział w tej aka­

demji był bardzo Liczny. Obszerna sala p. 

Jara newskiego była szczelnie wypełniona. —  
Jest to najlepszym dowmdem, że tut. Obywa­

telstw o rozumie i docenia zasługi lego, któ­

ry wy walczy! nam tę od lal upragnioną w d- 
ność.

iiiipw  iir  ■

Kalendarz ygt

PORZĄDEK NABOŻEŃSTW 
W FARZE DMA  24. III. 5=>.

Godz. 6.30 msza św. cicha, śpiew „Godzinki" 
„  7,30 msza św. śpiewana, śpiew „Chór św.

Cecylji".
A. 8,30 msza św. gimnazjalna, śpiew „Pieśni

postne".
„  9,30 msza sw. szkolna, śpiew1 Pieśni po­

stne".
C. 10.45 suma, śpiew „Pieśni postne".
„  2,30 Chrzty.
„  3,00 „Gorzkie żale" i kazanie pasyjne.

FILJA STANISŁAWKI  
godz. 10,30 suma.

NA ZAKUPIENIE SAMOLOTU 
IM. M. J. PIŁSUDSKIEGO

Komitet Gminny BBWR. Książki 10 zł; Ko­
ło BBWR. Książki 12,20 zł; Koło BBWR. Za­
skocz 6,70 zł; Kolo BBWR. Stanisławki 3,63 zł.

KOMUNIKAT  SEKRETARIATU 
POW. B. B. W. R.

Na zakupienie samolotu Im. Marszałka J. 
Piłsudskiego zebrano z wszystkich Kół BBWR. 
sumę 554.78 złotych.

NA DOŻYWIANIE  BIEDNYCH  
DZIECI M. WĄBRZEŹNA

W miejsce wieńca na trumnę śp. Ks. prób. 
J. Zakrysia złożył cech piekarski 5 zł.

Uczeń kl. VIII  gimn. (ósmej) z ramienia 
„Naszej Trybuny" (gazetka wydawana przez 
uczniów tutejszego gimnazjum) 10 zł.

Podczas Imienin u p. Dr Wdamowskiego 

złożono 18 zł.
P. Główczewski 28 funtów kaszy.
Szlachetnym ofiarodawcom serdeczne „Bóg 

zapłać".
ZA ZARZĄD

(—) H. Sigurska (—) Jan Nalącz

skarbniczka prezes

Z OSTATNIEGO JARMARKU
We środę odbywał się w mieście naszem 

jarmark kramny oraz na bydło i konie. Jar­
mark był obesłany b. silnie. Na targowisko 
-spędzono 595 koni i 523 krowy. Pobyt był jed­
nakże b. słaby. Za konie żądano od 60 — do 
500 złotych; za krowy od 109 do 300 złotych.

Rynek zapełniony był budami zbudowanemu 
przez przyjezdnych s-przedawców'. I tu ogra­
niczano się do kupna tylko najpotrzebniejszych 

rzeczy.
Nie obeszło się naturalnie bez popełnienia 

kradzieży. Skradziono podczas jarmarku na 
szkodę: Matuszaka Adama z Wiełdządza około 
60,— zł; Konieczki Jana z Bydgoszczy 5 zł; 
Lisewskiej Haliny z Robakowa, pow. Chełmno 
60 zł; Ordowskiego Antoniego z Lisewa 120 zł; 
Na szkodę Lichtenfelda Azrydea z. Dobrzynia 
skradziono 1 płaszcz damski, zaś Biernackiej 
Zofji z Torunia skradziono sandały wartości 

120 złotych.
Policja czuwała nad porządkiem i jako po­

dejrzanych przytrzymywała: cyganki Karbińską 
F. i Ciesierską Ewę z Górzna, Jarzęskiego Jó­
zefa z Kujawy pow. Brodnica, Sobieskiego i 

Władysława z Bągartu.

Plagą jarmarku to wydrwi grosze, którzy 
.spekulują na żądzy zdobycia pieniędzy przez 
grających zwłaszcza w kostki. Policja oszczę­
dziła niejednemu z gospodarzy wora pieniędzy 
przez to, że za uprawianie gry w kostki osadzi­
ła w areszcie; Generowicza Leona ze Stawi- 
rzyna pcw. Kalisz, Świerszcza Bolesława z Byd­
goszczy, Cyryniaak Stanisława z Dziwin pow. 
Włocławek, Sitrachowicza Stanisława z Rypina, 
Białkowskiego Stanisława z Rypina, Trzcińskie­
go Zygmunta z Brodnicy, Szmajdę Stanisława z 
Włocławka, Trzcińskiego Witaliza z Bydgosz­
czy, Adamczewskiego Jakóba z Bydgoszczy, Paca 
Romana z Rypina i Wyrzyńskiego Władysława 

z Dobrzynia.

NIEMCY ORGANIZUJĄ SIĘ
Na terenie naszego powiatu zauważyć moż­

na ożywipną działalność Niemców. Istniejące w 

pewnym okresie w łonie Niemców fermenty zli-  
I kwidowano w prosty sposób. Ludzi nieodpowded- 
nich przeniesiono do innych środowisk.

Dopiero w ub. niedzielę odbyła się w sali 
p. Klimka uroczystość ku czoi poległych, a już 
w ubiegłą środę odbyło się o godzinie 18-tej 
zebranie w sali p. Klimka zwrołane przez 
Deutsche Vereinigung. Na zebraniu obecnych 
było około 200 osób. Zebranie zagaił p. Bruno 
Schafer, oddając głos p. Bonusowi, który mó­
wił o konieczności łączenia się wszystkich Niem­
ców w jednej organizacji. Mówca w dalszym 
ciągu swego przemówienia nawoływał do bez­
względnego popierania kupców Niemców, i wzy­
wał rolników, by przy przyjmowaniu robotników 
angażowali w pierwszej linji Niemców. Skolei 
zabrał głos naczelny redaktor bydgoskiej 
„Deutsche Rundschan, p. Starke. W referacie 
swoim wspominał o pakcie o nieagresji, i pod­
kreślił, że dopiero od tej chwili, to jest od 
1934r„ mają Niemcy w Polsce prawo organi­
zowania się. Wspomina o niedomaganiachfl!) 
niemieckiego szkolnictwa w Polsce, i o koniecz 
ności zwiększenia kadr wędrownych nauczycieli 
Kupiec p. Lenger z Torunia wygłosił referat o 
panujących stosunkach rolnych w ZSRR. — O 
godzinie 20,30 odśpiewaniem hitlerowskiej ple­
śni „Und wenn wir marschieren", zakończono 

zebranie.
*.'? ■>’: i'c

Jak się dowiadujemy, Niemcy na terenie po­
wiatu usiłują wykupić pewne objekty z rąk pol­
skich. Podobno w samym Wąbrzeźnie — po wy­
kupieniu nieruchomości p. Hajdla, zamierzają 
Niemcy kupić niektóre objekty. Dziwimy się tyl­
ko skąd oni otrzymują pieniądze!!!

NAJECHANY PRZEZ SAMOCHÓD
Jadącego wozem p. Rutkego Ottona szosą 

Radzyń — Wąbrzeźno najechał samochód P. M. 
51628. Na nieostrożnego szofera złożył R. do­

niesienie.

KROMKA POLICYJNA
Na szkodę p. Józefa Stochla ze Stanisła- 

wek, zapomocą wyrwania muru w chlewie skra­
dziono 10 kur i 2 gęsi. — P. Beyger Marta 
zgłosiła dokonanie przez niej. K. oszustwa przez 
podstępne wyłudzenie -kwoty 300 złotych. —  
Za włóczęgostwo przytrzymano niej. Kaczmar­
ka Walentego. — Niewykryci sprawcy uszko­
dzili izolatory linji  telefonicznej na szlaku Wą­
brzeźno — Jarantowice.

ZEBRANIE KOŁA BBWR.
W niedzielę dnia 24. II. br. o godzinie 15-ej 

odbędzie się zebranie BBWR. w lokalu p. Paw­
lickiego w Wałyczyku na które przybędzie pre­
legent Zarządu Powiatowego. Przybycie wszy­
stkich członków -konieczne. ZARZĄD

ZEBRANIE MIESIĘCZNE KOLA  
B. B. W. R.

KURKOCIN. W niedzielę, dnia 17 marca 
odbyło się w szkole zebranie miesięczne miejsco­
wego Koła. Zebranie zagaił zastępca kierownika 
p. Rozwadowski Walenty, witając członków i 
podając porządek obrad. Protokół z ostatniego 
zebrania odczytał sekretarz Koła. Następnie p. 
Rozwadowski wygłosił referat na temat „Cha­
rakterystyka dróg w Polsce z szczególnem u- 
względnieniem dróg na Pomorzu, w związku z 
ustawą drogową w Polsce". Omówiono sprawę 
bruku w naszej wsi oraz wybrano delegację w 
skład której weszli: pp. Karski Wojciech, Brzo­
zowski Bernard i Rozwadowski Walenty, która 
mu się azjąć sprawą przeprowadzenia położeń,a 
bruku w naszej wsi. Skolei sekretarz Koła re­
ferował o zadaniach obowiązkach i prawach 
członków BBW'R w myśl naszego statutu organi­
zacyjnego. W wolnych głosach omówiono spra­
wę Obchodu Imienin 19 marca, postanawiając 
brać gremialny udział. Sekretarz Koła zdał 
sprawozdanie ze zbiórki na somolot imieniem 
Józefa Piłsudskiego, która dała 5 zł. Po omó­
wieniu spraw bieżących Koła — p. Rozwadow­

ski żegnając członków zakończył zebranie.

M o e w o
OSOBISTE

Pod przewodnictwem p. Adama Zagórskie­
go przy udziale starosty morskiego p. Wendor- 
fa z Wejherowa odbyły się wybory nowego bur­
mistrza miasta Pucka. Do ścisłych wyborów 
weszły dwie kandydatury em. mjr. Szkuty i em. 
kpt. Goluński. Wybory c-dbyły się po raz 
trzeci z rzędu. Wybrany został emerytowany 
kpt. Brunon Goluński z Kowalewa.

P. Burmistrzowi zasyłamy serdeczne życze­
nia pomyślności na nowem stanowisku.

STRZELANIE P. P. W.
Z ramieniu Zarządu Oddziału PPW. Wąbrzeźno 

przeprowadzono w dniu 1“ marca br. w godzinach po
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.10 niem ieckiej pt. ...M y 
20,00 M uzyka lekka.

ob.

Polsce. 21,00 1.0. 21,30 Co c
Z5BRANIE ZWIĄZKU

MERLCHOMO !

m iejsce
2*,0"»

Jan — 82 pkt. Z W YJĄTKIEM :

W łoska piosen!

PODOFK EROW H REZER W

serenada uliczna
K om endant.

01049

N r. 56

। cielow i D yrekcji Lasów Państwow ych w Toru­

niu od dłużnika Zygm unta G aszyńskiego i wzywa 

w szystkie osoby, nieuczestniczące w postępowa­

niu, aby przed ukończeniem opisu zgłosiły sw o­

je praw a do w ymienionej nieruchom ości lub jej 

przynależności, jeżeli prawa tych osób stanow ią, 

przeszkodę do egzekucji.

Wąbrzeźno, dnia 20 m arca 1935 roku.

KqcB&L
tanii

Stanisław Riess. 14.00 K o  
m a głos. 15.00 l Ig i dla

Sobota 25 m arca
W A RSZA W A

6,00 A udycja poranna. 800 A udycja dla szkól. —  
12,05 K oncert.' 12,50 Chwilka dla kobiet. 12.55 D ziennik 
południow y. 13.00 K oncert zesp. harinonistów. 13,45 N asz 
handel m orski. 14.45 O rkiestra jazzow a. 15.45 „N iemo­
w a** fragm ent z powieści pt. „W yspa sw . K atarzyny . 
15,45 K siążeczka z obrazkam i dia grzecznych dzieci 
(wyk. ork. i solista). 16.50 Skrzynka techniczna. 16.45 
Recital śpie-w aczy. 17,00 O tw ock W ielk i (odczyt). 17,10 
N ajnow sze nagrania na płytach. 17,50 Pogadanka przy­
rodnicza. 18,00 lealr W lobraźni nadaje słuchow isko dia 
dzieci pt. „M uły Bob i W ielki M organ. 18,30 Przegląd 
w ydaw nictw . 18,35 Sam e m azurki. 19,15 Przegląd w yda­
w nictw rolniczych. 19,25 W iadom ości sportow e lokalne. 
19,50 W iadom ości sportow e ogólnopolskie. 19,35 M ały  
koncert na cytrze. 19,50 leljeton aktualny. 20,00 W ie­
czór kam eralny w m uzykalnej rodzinie. 20,45 D ziennik 
w ieczorny. 20,55 Jak pracujem y i żyjem y w Polsce. 
K oncert z okazji 250-lecia urodzin J. S. Bacha. 22,15 
Czy w teorji Einstena potrzebny jest kanarek? —  
22,30 N a w esołej lw owskiej fali. 25,05 M uzyka taneczna.

Bacha.

TO RU Ń
JAK WARSZAWA — Z WYJĄTKIEM:

7,45 O wczytanie program u na dz. bież. 7.50 W ska­
zówki praktyczne. 15.55 Przegląd giełdowy. !s.3O I tw ory 
Chopina: 1. Polonez cs-m oll, 2. w alc ges-dur. Ś8.40 Ży-

inaukow e na Pom orzu. —  
Ś8.45 Fragm ent teatralny. 19,00 Chwilka społeczna. —  
19,07 Zapowiedź program u na dz. nast. 19,15 G itary ha­
w ajskie: 1. M anuska. 2. Jęczą nad H aw ai. 3. N ie m ów 
m i otem co było. 19,25 W iadom ości sportow e z Pom orza. 
22?,00 K oncert reklam ow y.

ork. , 
3. Do

nasi.

2. R. Schum ann: liaiim esw i 
liszt: M łynarz i strum yk. 4.
ce. 5. D ebit Feux d‘artil 
as-dur. — 22,00 W iadom ości 
22,005 K oncert reklam ow y.

V, A L E ZG RO M AD ZEN IE POLSKIEGO CZER­
W ON EGO K RZYŻA. W poniedziałek, dnia 25 m arca br. 
o godz.. 20 odbędzie się w sali p. Stefana K linika w W ą­
brzeźnie W alne Zgrom adzenie Polskiego Czerw onego 
K rzyża O ddz. w W ąbrzeźnie. Porządek obrad: 1. Za­
gajenie. 2. W ybór Prezydjum W alnego Zgrom adzenia. 
3. Sprawozdanie z działalności Zarztjdu O ddz. PCK . 
W iceprezes Jezierski — skarbnik W łosow ski i członka 
kom . rew. p. dyr. Ledw ochowskiego. 4. W  ybór człon­
ków Zarządu w liczbie 7 w m iejsce ustępujących z w e­
zw ania. 5. W vbór 5 zastępców członków zarządu. —  
6. W ybór 2 delegatów na w alne zgrom adzenia. 7. U ch­
w alenie budżetu na r. 1955 i program prac. 8. W olne 
glosy i w nioski. N a zebranie to zaprasza uprzejm ie 
w szystkich Pp. członkinie i członków . ■

Komornik Glówczeurski

3. G . 78 24

U CHW A LA

Ew alda Zilza z W ąbrzeźna, —  

przeciwko m asie upadłościowej 

W ąbrzeźna dział, przez zarządcę

Poniedziałek 25 m arca
W A RSZA W A

6.00 A udycja poranna. 800 A udycja dla 
12,05 Z oper V erdi ego. 12.45 O dnajiuowanie 
(pogadanka dlo kobiet). 12,55 D ziennik polud . 
13,00 Brahm s: K wartet fort, g-m oll op. 25. 15.40 M uzyka

O B Y  W  A  T E L  E!
N ie szczędźm y ofiar na F. O . M . 
który utrw ali panow anie Polski 
nad Bałtykiem.

W sprawie 

w  nioskodaw cy, 

D ra Sanda z 
m asy upadłościowej adw okata K użaja w W ą­

brzeźnie, —  w nioskoprzeciw niczce — zezw ala 

się na publiczne doręczenie uchw ały tut. Sądu 

z dnia 20 lutego 1934 , albow iem pozwany uw ia­

rygodnił zaśw iadczeniem zarządu m iejskiego m ia- 

aoslatui sz ‘ { ,£61 III  A l£ I £ ułuP z pls
pobytu powoda jest nieznane.

Wąbrzeźno, dnia 13 m arca 1935 roku.

kow ie kłócili ze sobą” . 17.15 Iłezerw a ogólnopolska. —  j
18,00 Przegląd film ow y. 18.10 K oncert popularny w w yk.
ork. m andolinistów . 18.25 Chw ilka społeczna. 18,50 W ydaw ca: Bolesław Szczuka. 
Skrzynka ogólna. 18.45 Piosenki Im perio A rgentyn).
19.15' Skrzynka rolnicza. 19.25 W iadom ości sportow e lo ­
kalne. 19.50 W iadom ości sportowe ogólnopolskie. 19.55 
W ędrówka m ikrofonu po Polsce. 20.00 ly lko dla doro­
słych (audycja starych piosenek)

Redaktor odpo 

w iedzialny: A dam Szczuka, W ąbrzeźno, M ickie 

w  icza

SĄ D G RO DZKI 

(—) Schwarz 

W ypis sporządził: (— ) Jaroszew ski, sekr. sąd.

21,00

1. — D rukiem : Zakłady G raficzne Boi 

Szczuki —  W ąbrzeźno Pom orze.

3. G . 78 24.

U CH W A ŁA

N iedziela 24 m arca

W A RSZA W A
9,00 A udycja poranna. śO .O O N abożeństwo z K ra | 

kow a. Po nabożeństw ie: M uzyka. 12,05 Przegląd teatrai- , 
ny. 12,15 Poranek m uz. z Filharm . W arsz. W przerw ie: ; 
13,00— 13,15 Teatr W yobraźni nadaje fragm ent słucho­
w iskow y z „M archołta** Jana K asprow icza. Ś4.00 M u ­
zyka salonow a. 15.00 O żywych m otorach. 15,15 Zm iana 
w arty, w iązanka m arszowa. 15.22 Przegląd rynków pro- | 
duktów rolnych. 15.35 M uzyka ludow a. 15.45 Z. w iosną : 
nadzieje rosną. Ib.OO K oncert solistów. 10,40 Recytacje 
prozy. 17,00 Piosenki w w yk. chóru D ana. 17,40 O po- 1 
w iadanie dla dzieci ,,O Sylw ku i Sylw ince**. 17,50 ro- i 
gadanka z cyklu ..Kultura życia codziennego. 18,00 K on- ‘ 
cert. 18,45 Życie m łodzieży. 19,08 W iadom ości sportowe

TO RU N
JAK WARSZAWA — Z WYJĄTKIEM: 

7,45 O dczytanie program u na dzień bież, 
azów ki praktyczne. 13.55 Przegląd giełdowy.

—
14.00 | 

piekle.

w . J ,v ih u >, —  „f...  „ --- .... —  --- -  , I r IX • j
5. Jttlja. Rezerw a: G dybyś odczuła. 14.20 M uzyka lek­
ka i taneczna: 1. Potpourri z kom . m uz. „Rozkoszna 
dziewczyna*’ . 2. W szystko już w iem . 5. Culuję rączki.

da jazda. 6. K ołysz m nie do snu.
18.00 W ędrówki m ikrofonu. 18,25 ] 

18,50 Skrzynka ogólna — koresp.

N um er akt: 1078 34.

W EZW A NIE

Sierota.

Chwilka

18,40 Życie
m orzu. 18.4" polska :

na dzień ni

_________ _________ ___ W iadom ości 
tow e z Pom orza. 22,00 K oncert reklam owy.

10,07 Zapow iedź programu 
lom ości gospodarcze. 19,25

W  spraw ie Ewalda Zilza z W ąbrzeźna w nio- 

I skodaw cy, przeciw ko m asie upadł. D r Sanda z 

W ąbrzeźna, dział, przez zarządcę adwokata K u- 

j żaja z W ąbrzeźna, w nioskoprzeciw nika. N a 

i w niosek zarządcy m asy upadł. D r Sanda zakre-

K omornik Sądu G rodzkiego w W ąbrzeźnie, 1 śla się pow odow i Ewaldow i Zilzów i dw utygod- 

Jan G łów czew ski, m ający kancelarję w W ąbrze- I niOw y czasokres do w niesienia skargi głównej 

źnie ul. Żw irki i W igury N r. 12, podaje do pu- . pretensji sw ojej za w ykonanie budow li w  

......................  ’  ’ ‘ “ ‘ Ł" kw ocie 5,000,00 zt

Wąbrzeźno, dnia 20 lutego 1934 roku.

SĄ D G ROD ZK I 

(—) Cieszyński

W ypis sporządził: (— ) Jaroszew ski, sekr. sąd;

blicznej w iadom ości, że dnia 26 IV. 1935 roku 

o godzinie 3,30 po poi. przystąpi do opisu nie- 

na' Po- ruchomości Wąbrzeźno tom 28 wykaz L. 713, do 
.Straszna której skierow ana została egzekucja w poszuki­

w aniu w ierzytelności w kw ocie 31,043,56 zł w raz । 

z odsetkam i i kosztam i przypadającej w ierzy- j

Szan. O byw atelstwu m iasta W ąbrzeźna i okolicy po- 
daję do łaskaw ej w iadom ości, że z dniem 1 kwietnia br.

płosze

irsierjim 

na miejsce p. Deręgowskiego 

dawn. St. KHmek

ŁU CJAN LEŚN IEW ICZ

Dla PP. Rolników podwórze zajazdowe stale do dyspozycji

Szan. O byw atelstw u m iasta W ąb­
rzeźna i okolicy, podaje do łaskawej 
w iadom ości, iż z dniem 11 m ar- 

1 ca br.

| i części zapasowych do tychże oraz m aszyn do 

szycia, patefonów , płyt i t. p, p id firmą

I „Rekord"
j przy ni. M arsz. Pilsa.clskiego 4 (obok składu ze­

garm istrzowskiego F Białego)

W ielki w ybór po niebyw ałych dotąd niskich cenach.
Staraniem m ojem będzie Szan. K lientelę jak najsum ienniej obsłużyć

Teresa Białow a

(^qłas2tagcś& sb^ w

„GŁOSIE WĄBKXES^IM66

K IN O  
dźw iękowe 

SŁOŃCE

w Toruniu

D U ŻY  ZA ROBEK  
dajem y osobom w pro­
w adzonym w skła­
dach aptecznych, księ­
garniach, sklepach 
bław atnych i u kraw - 
cow ych. Poszukujemy 
przedstaw icieli w e 
w szystkich m iejsco­
w ościach. Zajęcie sta­
łe. O fei’ ly kierow ać: 
K rak ó w , skrytka 

pocztow a 272.

Przyjm uję
firany i kapy do szpano­
w ania oraz sztyw ną bie­

liznę do prasowania 

H . RA D ZIM IŃ SK A  
starostw o w podw órzu

Sprzedam
urządzenie sklepowe jdo 

kolonjalk i
STEIN ERT

Sery 

pełnomleczne 
bocheneczki 1 l/4 kg 3 zł

S T E I N  E R T

Uwaga!

kładę na m oim terenie 
łow ieckim w Jaranto vi-  

cach przez cały rok 

tr uciznę 
na drapieżniki

D r J. PIO TRO W SK I

Dziewczyna 
porządna potrzebna 

ŻU RA LSK A  
M . Piłsudskiego 3

Mieszkanie
6 pokojow e z central, 
ogrzew aniem zaraz do w y­

najęcia

Ź U R A L S K I  
M . Piłsudskiego 3

W piątek i w sobotę o godz. 8,15 w niedzielę o godz. 5 tej i 8,15 
N ajwspanialszy dram at nieśm iertelnej m iłości z Cecil B. de Mille‘a 

II.EO P1TBA
Ostatnia królowa na tronie Faraonów z Claude­

tte Colbert i Warren Williamem


